
Stanisław Kania przyjął
prymasa Polski

WARSZAWA (rAP), W dniu 21 października br. miado

miejsce spotkanie. I sekretarza Komitetu Centralnego
Stanisława Kani z prymasem Polski ks. kardynałem Stefa­

nem Wyszyńskim.
Omówiono sprawy mające doniosłe znaczenie dla spokoju

wewnętrznego i rozwoju kraju. Wyrażono zgodny pogląd, że
konstruktywne współdziałanie Kościoła z państwem dobrze
służy interesom narodu i dlatego będzie .kontynuowane w

imię dobra i bezpieczeństwa Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Narada I sekretarzy

komitetów wojewódzkich PZPR

WARSZAWA (PAP). W dniu 22 bm. odbyła się w Komitecie

Centralnym Partii narada I sekretarzy Komitetów Wojewódz­
kich i kierowników Wydziałów KC PZPR.

Podczas narady dyskutowano nad aktualną sytuacją w kraju.
Dyskusja nad problemami gospodarczymi koncentrowała się
szczególnie na zagadnieniach zaopatrzenia'ludności. Dużo uwagi
poświęcono także bieżącym zadaniom, działalności partii.

Naradę prowadził i dyskusją podsumował I sekretarz KC
PZPR Stanisław Kania.

Niemiecka Republika Demokratyczna. Drezdeński Zwinger. Póżnobarokowy zespół pałacowy wznie­
siony-w latach 1711—22 przez M. D . Poppelmanna na planie czworoboku z lekkimi pawilonami, ga­
leriami. pośrodku ogród z fontannami. Każdego roku odwiedzają Zwinger tysiące turystów podzi-

H wiając słynną galerię malarastwa i zbiory sztuki, (a) Fot. W. Klag

Pod przewodnictwem J. Pińkowskiego

Obradowała komisja
do spraw reformy gospodarczej

WARSZAWA (PAP). W Warszawie odbyło się 22 bm, ko­
lejne posiedzenie komisji do spraw reformy gospodarczej,
któremu przewodniczył premier Józef Pińkowski. Zgodnie
z postulatami wysuwanymi na VI Plenum KC TZFR, Biuro

Polityczne KC i Prezydium Rządu podjęły decyzję o rozsze­
rzeniu składu komisji czyniąc ją bardziej reprezentatywną
z punktu widzenia środowisk
runków reformy gospodarczej.

społeczno-zawodowych i kie-

Wręczenie nominacji
profesorskich w Belwederze

WARSZAWA (PAP). Rada
Państwa na wniosek prezesa
Rady Ministrów nadała tytuły
profesora zwyczajnego 38, a pro­
fesora nadzwyczajnego — 72 u-

czonym 22 bm. spotkali się oni
w’ Belwederze, by z rak przewo­
dniczącego Rady Państwa —

Henryka Jabłońskiego odebrać

pisma o nadaniu tytułów nauko­
wych.

Zwracając się do nowo miano-,
wanych profesorów przewodni­
czący Rady Państwa .podkreślił,
że uroczystość zbiega się z ogól­
nonarodową rozihową o- napra­
wie Rzeczypospolitej. Rozmową
ta zaczyna się rozwijać w śro­
dowiskach pracowników nauki
i w szkołach wyższych, w coraz

większym stopniu uwzględnia
wewnętrzne ich problemy.

To bardzo dobrze — powie­
dział prof. H. Jabłoński — bo

jeśli prawdą jest to, co głosi się
dziś na całym świecie o społecz­
nej roli nauki, czy też o znacze­
niu odpowiedniego przygotowa­
nia kadr o najwyższych kwali­
fikacjach — to niezbędne jest
zastanowienie się, co w tym za­
kresie należy poprawić u nas w

związku z poszukiwaniem mo­
żliwie najlepszych rozwiązań,
pozwalających opanować kryzys
i zap uniż perspektywy rozwo­
jowe kraju. Nie ma więc wąt­
pliwości, że konieczne jest, bliż­
sze przyjrzenie się naszym
warsztatom pracy i nam sa-

mym. Jest więc pożyteczne, że
w uczelniach wyższych i pla­
cówkach naukowo-badawczych
rozwija się dyskusja, ścierają
się poglądy i stanowiska.

W imieniu nowo mianowa­
nych podziękował prof. Karol
Sobczak z Uniwersytetu War­
szawskiego. Obecny okres — po­
wiedział — zmusza do refleksji.
Cieszymy się ż zachodzących
przemian, . pozytywnych i już
odczuwalnych. Mówca wskazał,
że na uczonych spoczywa szcze­
gólnego rodzaju odpowiedzial­
ność za losy ojczyzny i że moż­
na liczyć na ich oddanie.

W uroczystości uczestniczyli:
zastępcy przewodniczącego Rady
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Ukazał się w sprzedaży

1500. numer „Życia Literac­
kiego'1. Nie moda teraz na

różne i okrągłe rocznice, ju­
bileusze — Ijczy się dorobek
i rzetelność w służbie społe­
czeństwa. 1 w tym sensie

„Życie Literackie" . jest, rze­
czywiście pismem, które dla
Wielu . walorów. powinności
swoje

’

spełnia. Stanowi

i przede wszystkim dla
'newskich środowisk

czycii miejsce wypowiedzi o

charakterze publicystycznym,
‘

przecież granice Krakowa 1

przekracza daleko i w sensie

tematyki którą ogarnia, j
sensie zastępu współpracow­
ników z wielu
szych ośrodków

W sprawie Huty Aluminium w Skawinie

Minister wydał polecenie:
modernizować od zaraz!

\il5OO x

ono

kra-
twór-

w

najważhiej-
myśli pols-

,.Zbycie.

Literackiej

ktej. Zwraca uwagę nieustan­
na, od lat rozwijająca się ro­
bota reporterska współpraco­
wników „Życia Literackiego".

Niezależnie od. takich czy
innych uwag pod adresem pis­
ma, trzeba stwierdzić, że jest
ono autentycinie wolną trybu­
ną dla wielu' pisarzy, kryty­
ków, recenzentów. Jeśli na­
wet za. mało w mim frag­
mentów oryginalnej prozy i

poezji — to uderza niezwy­
kła czułość na. nauczanie li­
teratury w szkole średniej,
rodzaj archiwum literackiego
stanowiącego dla. uczniów
szkól średnich znakomity
materiał do przemyśleń. Je­
śli zaczyna przeważać repor­
taż — to potem następną falą
na lamach „Życia Literackie­
go'1 . odzywają się częściej
właśnie prozaicy i poeci. I
lak jest z tym pismem, bo­
gatym w informację kultu­
ralną, że ma ono charakter
absolutnie ogólnopolski. Wy­
rosłe z trądycji literackich 1

grodu podwawelskiego w.ier- 1
nie towarzyszy rozwojowi
współczesnej kultury poi- ;

skiej. . , I

Weszli do niej dalsi robotnicy,
działacze gospodarczy i polity­
czni, naukowcy — ludzie o bo­
gatym doświadczeniu spoleczno-
-politycznym.

Posiedzenie miało charakter

roboczy: omówiono niektóre
konkretne bieżące problemy, a

wśród nich zakres doraźnych u-

sprawnień systemu planowania
i zarządzania, których wprowa­
dzenie może nastąpić już od 1

stycznia 1981 r.

Wychodzono z założenia, że

przeprowadzenie reformy gos­
podarczej wymaga wszechstron­
nych przygotowań, a jednocześ­
nie potrzebne są szybkie u-

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!
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sprawnienia obecnych mechaniz­
mów gospodarczych. Doraźne u-

sprawnienia będą miały chara­
kter pragmatyczny.

Powstaną nowe możliwości

włączenia załóg do procesu za­
rządzania i umacniania ich od­
powiedzialności za osiągane wy­
niki gospodarcze.

Przewiduje się w tym celu
istotne ograniczenie liczby dy­
rektyw i limitów przekazywa­
nych do przedsiębiorstw. Przed­
siębiorstwa otrzymają większą
swobodę działania i elastyczne­
go dostosowania produkcji i or­
ganizacji pracy do możliwości

zaopatrzeniowych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

Sesja

Sesja Rady
Najwyższej

ZSRR

(Inf. wł.) :W poniedziałek pisa­
łem obszernie o postulacie zało­
gi Huty Aluminium w Skawi­
nie oraz wołaniu mieszkańców

krakowskiej aglomeracji o ńa-
. tychrńiaśtowe [Włożenie kresu

zabójczemu wpływowi huty na

zdrowie i życie ludzi, na środo­
wisko naturalne; Potw»ornie

wyeksploatowana huta emituje
coraz więcej śmiercionośnego
fluoru i innych związków rako­
twórczych (normy przewidują

. 1—3 kg fluoru- na 1 tonę alu­
minium elektrolitycznego, gdy
w tym roku w Skawinie notuje
się aż... 47.7 kg!), powodując
straty nie do obliczenia. Od
wielu lat dyskutowany i postu­
lowany jest problem moderniza­
cji Huty, co pozwoliłoby na wy­
eliminowanie fatalnych oddzia­
ływań na załogę i otoczenie.
Wielokrotnie termin podjęcia
prac modernizacyjnych był od­
wlekany, mimo gotowego prog­
ramu robót.

Rejestracja nowych
związków zawodowych

WARSZAWA (PAP). Na
siedzeniu i .

Wojewódzki w Warszawie
dał decyzję o rejestracji dwóch

kolejnych ■związków, zawodo­
wych. Osobowość prawną uzy­
skały: NSZZ Pracowników

Spółdzielczości Mleczarskiej z

siedzibą w Warszawie i NSZZ

pracowników turystyki z siedzi­
bą w Krakowie. Orzeczenia są
prawomocne z chwilą ogłosze­
nia. W sumie zarejestrowano
już 14 nowych związków zawo­
dowych.

Zespół sędziowski, któremu

przewodniczył sędziS Zdzisław
Kościelniak, po zapoznaniu się
ze statutem, odmówił rejestra­
cji NSZZ prywatnego transpor- i
tu drogowego z siedzibą w Za- i
brzu. Cele, jakie wyznaczyli śo- '

bie wnioskodawcy, są w opinii
sądti niezgodne z charakterem

pracy związków zawodowych,
odpowiadają bardziej działalno-
ści stowarzyszenia. Wniosko- I
dawcom chodzi bowiem przede j
wszystkim o uregulowanie *y- I

stemu przydziału talonów na j

I oto z radością donośzę Czy-
■tętnikom — mieszkańcom za-
• grożonego przez Hutę Alumi-
’ nium regionu o przebiegu
• wczorajszej wizyty w Skawinie
i ministra hutnictwa Zbigniewa
i Szałajdy. Po osobistym zapozna­

niu się z warunkami pracy i
> produkcji, po zdecydowanych
! postulatach załogi minister pod-
> jął bardzo' konkretną decyzją.

Chociaż nie ma jeszcze formal­
nych decyzji w tej kwestii, mi­
nister polecił rozpoczęcie mo­
dernizacji jeszcze w tym roku,
możliwie jak najszybciej! Huta,
może przerobić w tym roku w

ramach robót przygotowaw­
czych tyle, ile tylko zdoła, a

sądzę, że potrafi wykorzystać tę
szansę, na którą czekała od

dziesięciu co najmniej lat! I są­
dzę także, iż krakowskie przed­
siębiorstwa realizacyjne, w imię
wspólnego dobra pomogą hucie
w tym dziele. Minister polecił

I (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
' (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

po-
w dniu 22 bm. Sąd

~
. ■ wy-

LONDYN. Na owocowym targu w Covent Garden.LONDYN. Na owocowym targu w Covent Garden. ♦ Fot. CAF

MOSKWA (PAP).
Rady Najwyższej ZSRR roz­
poczęła dyskusję nad. proje­
ktem 'planu rozwoju społecz­
no-gospodarczego ZSRR oraz

budżetu państwowego na

1981 r. Podstawowe kierunki
i zadania rozwoju kraju zna­
ne już były nie tylko depu­
towanym, lecz całemu spo­
łeczeństwu radzieckiemu.
Dzień wcześniej obradowało
bowiem Plenum KC KPZR

poświęcone tej sprawie i

wszystkie środki masowego
przekazu opublikowały tekst

jego uchwały oraz przemó­
wienie sekretarza generalne­
go KC KPZR, Leonida Breż­
niewa.

Po zapoznaniu się deputo­
wanych z założeniami planu
i budżetu projekty te stały
się przedmiotem ożywionej
dyskusji w Radzie Narodo­
wości i Radzie Związku.

W dyskusji tej podkreśla
się, że plan 1981 r. zapewniać
będzie dalszy dynamiczny, a

zarazem proporcjonalny roz­
wój gospodarki narodowej.
Jest. to bowiem plan jakoś-
oiowych zmian w efektyw­
ności wytwarzania dóbr i w |
podziale dochodu narodowe- I

go, plan bilansujący poten­
cjalne możliwości i rezerwy
produkcyjne kraju z potrze­
bami i dążeniami społeczeń­
stwa radzieckiego.

Wskazuje się, że osiągnię- |

cie proiektowanych celów i j
rezultatów gospodarczych
ą'’ymagać będzie wielu udo­
skonaleń w funkcjonowaniu
procesu produkcji a także

znacznego zwiększenia wy- |
dajności praey.

„Solidarność0 i związek branżowy w WSK

Działają wspólnie
dla dobra załogi

Piotra Grandę — zastępcę dyre­
ktora do spraw ekonomicznych,
Bogdana Głowę — przewodni­
czącego ZZ ZSMP, Mieczysława
Leśniaka — przewodniczącego
Komisji Postulatowej i członka
Komitetu Założycielskiego „So­
lidarność”.

Wywiązała się dyskusja na te­
mat działalności związków za­
wodowych w WSK — „Solidar­
ności” i branżowego, realizacji
postulatów załogi, a także aktu­
alnych problemów regionu, a

____

. nawet kraju. Wypowiedzi były
I sekretarza KZ PZPR, I miejscami kontrowersyjne, ale

(Inf. wł.). W pokoju, zajmo­
wanym przez NSZZ „Solidar­
ność” w Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego PZL „Kraków’”
zastałam Tadeusza Piekarza —

przewodniczącego Komitetu Za­
łożycielskiego „Solidarności”,
Mieczysława Zawiłą — wice­
przewodniczącego, Krzysztofa
Adamskiego — sekretarza, Ire­
neusza Sadko — członka Komi­
tetu Założycielskiego, a także

Władysława Czernickiego —

przewodniczącego Rady Zakła­
dowej, Władysława Kasperczy­
ka—i

ta polemika w konkretnych
problemach nie wykluczała
świadomości, którą mają wszys­
cy i którą podkreślają — po­
trzeby konstruktywnej współ­
pracy dla dobra załogi WSK, a

w’ szerszym kontekście — kraju.
Taka autentyczna współpraca w

WSK istnieje — co do tego
wszyscy są zgodni.

Załogą WSK zgłosiła około 700

postulatów. Specjalna komisja,
która zajmuje się tymi dezyde­
ratami ma więc sporo , pracy.*
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Radioaktywny obłok

WARSZAWA (PAP). Jak po-
[ informował dziennikarza PAP
f dyrektor Centralnego Laborato­

rium Ochrony Radiologicznej,
; doc. Tadeusz Rzymkowski, w

; sobotę lub niedzielę bm. spo-
, dziewane jest nadejście nad

Polśkę chmury radioaktywnej,
: spowodowanej przez dokonaną

16 bm. w Chinach silną eksplo­
zję jądrową w atmosferze.
Chmura ta nie będzie stanowić

zagrożenia zdrowotnego. Tym
niemniej, ponieważ chiński wy­
buch jądrowy nastąpił po dłuż­
szej przerwie w eksplozjach a-

tomowych dokonywanych w at­
mosferze (i
społeczność
dla zbadania
turalne tło
obszaru Polski, Centralne Labo­
ratorium Ochrony Radiologicz­
nej organizuje specjalną służbę
obserwacyjną w Warszawie i w

Zakopanem — na Kasprowym
Wierchu. Podejmie się również

próbę pomiaru natężenia pro­
mieniowania i zbadania składu-

izotopowego śladów po eksplozji
nuklearnej bezpośrednio w

chmurze — na wysokości kilku­
nastu kilometrów, za pomocą
specjalnie wyposażonego samo­
lotu.

potępianych przez
międzynarodową)

jej wpływu na na-

promieniotwórcze

na mięso
wymaga wiele rozwagi

WARSZĄWA (PAP). Zapowie­
dziane na VI Plenum KC PZPR
oraz w sejmowym expose pre­
miera wprowadzenie kartek na

mięso, jako głównej zasady je­
go zakupów, wychodzi na prze­
ciw oczekiwaniom społeczeń­
stwa znużonego trudnościami z

jego nabyciem, kolejkami i sze­
regiem nieprawidłowości, jakie
narosły zarówno w sferze roz­
dzielania masy towarowej, jak i

dróg, jakimi praktycznie docie­
ra do konsumenta.

Trzeba mieć świadomość, że

wprowadzenie takiej formy
sprzedaży mięsa jest wynikiem
gospodarczej konieczności, nie
zaś tylko i wyłącznie chęci bar­
dziej sprawiedliwego jego po­
działu. Dobrze, gdy uda się tą
drogą ów bardziej sprawiedliwy
podział osiągnąć. Trzeba jednak

wyraźnie.powiedzieć, że dla zna­
cznej części społeczeństwa ozna­
czać.on będzie możliwość zaopa­
trywania się w niniejszą ilość
mięsa i jego przetworów niż do­
tychczas.

. Z projektowanym systemem
kartkowym wiąże się jaszcze wie­
le dalszych znaków zapytania.
Dotyczą one wielkości przydzia­
łu, ich rozłożenia w czasie, grup
społecznych,
nim objąć,
(wartościowe,
itp. Należy więc sądzić, że mimo

intensywnych prac zapropono­
wanie konkretnych rozwiązań
potrwa jeszcze jakiś czas.

Wiadomo już jednak że mak­
symalna roczna pula masy mięs­
nej, która pozwoli równocześnie

stworzyć odpowiednią rezerwę
na wypadek obniżenia skupu,

które należałoby
rodzajów kartek

asortymentowe)

kształtować się może w grani­
cach 30—35 kg na mieszkańca.
Jest to oczywiście średnia, nie

oznaczająca wcale, iż każdy o-

trzyma kartki na tę ilość. Sporo
dyskusji budzi problem wyposa­
żenia w bony ludności rolniczej
oraz grupy chłopo-robotników.
Trzeba liczyć się z realiami, w

tym również z faktem, że rolnic­
two nasze cechuje obecnie wyż­
szy stopień towarowości niż w

latach poprzednich i — co waż­
niejsze — wysoka towarowość
rolnictwa jest ze wszech miar

potrzebna.

Przy wprowadzeniu systemu
kartkowego ulegnie niewątpli­
wie zmniejszeniu zaopatrzenie
niektórych wielkich aglomeracji.
Dość powiedzieć, że 8 wielkich

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wynalazczość
pracownicza

w rękach NOT

(Inf. wł.) . Wobec zmian w strukturze związków zawodowych
wczoraj w siedzibie krakowskiego oddziału Naczelnej Organi­
zacji Technicznej ..dokonano aktu przejęcia przez tę organizację
wszystkich spraw związanych z wynalazczością pracowniczą.
Krakowski oddział NOT przejął uprawnienia i obowiązki wraz

ze środkami finansowymi Wojewódzkiego Klubu Techniki i Wy­
nalazczości podległego dotąd Krakowskiej Radzie Związków

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

i zaźaSTRYBUNA

j Jak długo
mamy czekać?

Pisząc ten list chcę poruszyć sprawę likwidacji szkody po­
wodziowej, która od lipca 1980 r. do chwili obecnej nie została
załatwiona. Szkoda powstała w uprawie jęczmienia pszenicy
i ziemniaków w wyniku wylania .w drugiej połowie lipca rzeki
Wisłoki. Powyższy fakt zgłosiłam do sołtysa wsi Żyraków
zgodnie z decyzją naczelnika gminy, ale gdy dowiedziałam
się że nie dotarło to do adresata, udałam, się osobiście do in­
spektoratu PZU w Dębicy, zgłaszając pisemnie szkodę, ale i
to zgłoszenie pozostało bez echa.

Nie mogąc doczekać się na likwidatorów z PZU zebrałam
zbiory nie chcąc się narażać na dalsze straty. To samo uczynili
inni rolnicy. Obawiam się, że obecnie ocena szkód będzie nie­
właściwa, trudno bowiem teraz stwierdzić jej prawdziwe roz­
miary, a może to narazić na straty rolnika lub państwo. Nie
wiem, eo jest powodem tak opieszałego sposobu załatwienia

tej sprawy.
Mam nadzieję, że list mój nie pozostanie bez echa, jak to

było ze zgłoszeniem szkody, tym bardziej, że na likwidatorów
czekam nie tylko ja, ale i inni rolnicy naszej wsi.

3, [/, — Żyraków, woj. tarnowskie

(Nazwisko znane redakcji)

Jeśli rolnik orze socha
Niełatwa w tym roku jest

sytuacja rolników. Zbierają z

pól znacznie mniej niż w la­
tach poprzednich. Ba, często
połową tego, czego należało o-

czekiwać. Spadły dostawy
mięsa, punkty.. skupu zbóż
straszą pustką, ziemniaków
jak na lekarstwo. Tak jest w

Krakowskiem, Tarnowskiem i
Nowosądeckienl, tak jest w

całym kraju. Pogoda, która w

dalszym ciągu piata figle, u-

trudnia zbiór płodów jesieni.
Więc nie tylko w sklepach,
ale i na placach targowych w

tym roku mniej artykułów
pochodzenia rolniczego.

Do braku mięsa jakoś przy­
zwyczailiśmy się, zastępując
je innymi produktami. -Ale
przecież jeżeli zdecydujemy
się na ser, twaróg, masło, też
nie zawsze je otrzymujemy,
albo nie w takich ilościach
czy asortymencie, jakie byśmy
sobie życzyli. Szczególnie je­
dnak denerwuje wszystkich
brak ziemniaków. W poprzed­
nich latach o tej porze już

wnększość rodzin miejskich
miała ich pełne piw.nice. Dziś
tylko nieliczni szczęśliwcy nie
muszą się już martwić; Przed
sklepami — w kraju mienią­
cym się światową potęgą zie­
mniaczaną — kolejki. To musi
budzić zdenerwowanie, szcze­
gólnie w -dużych rodzinach,
gdzie ziemniaków zużywa się,
sporo. Rzeczywiście sytuacja
jest, niepokojąca. ,

■Jak się ocenia, średnio w

kraju plony -ziemniaków, są o,
1/3 niższe niż w roku ub. Za­
miast 50 min ton źbierzemy o.

15 miń ton mniej. W niektó­
rych rejonach plony są je­
szcze niższe. Na konsumpcję
zużywa się zaledwie znikomy
odsetek tej gigantycznej pro­
dukcji. Potrzeba zaledwie o-,
kolo 1,5 min ton. Oczywiście
nie -wszystkie ziemniaki skła­
da się od razu w indywidual­
nych piwnicach, bo przecież,
jak zawszę, przez cały, . rok
trzeba będzie sprzedawać je w

sklepach. Ale w tym roku za­
potrzebowanie przewyższa co­

dzienne dostawy. W tej sytua­
cji zapadły już decyzje o prze­
znaczeniu całych zbiorów po­
chodzących z gospodarstw u-

społecznionych — około 1—1,2
min ton — na zaopatrzenie
rynku. Mniej niż zwykle o-

trzyma ich przemysł. Ograni­
czone zostanie ich zużycie ■do
produkcji spirytusu. Zęby za­
oszczędzić krajowych zie­
mniaków, sprowadzać się bę­
dzie z zagranicy mączkę zie­
mniaczaną. Rolnikom .podnie­
siono okresowo cenę skupu do
400 zł za 100 kg. Niestety,
wszystko to nie przynosi nale­
żytych efektów. Po prostu zie-
mhiaków jest za mało, a rol­
nicy muszą przecież posiadać
ich ■dostateczne ilości nie tyl­
ko na własne potrzeby kon­
sumpcyjne, ale przede wszyst­
kim na pasze.

Tu i ówdzie słyszy się gło­
sy za przywróceniem obo­
wiązkowych dostaw ha okres
przejściowy. Jeden z naszych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

O odnowie zabytków Krakowa

Ittodccetodt i

(Inf. wł.) Z dużym zaintere­
sowaniem przysłuchiwałem się
ostatniej naradzie w Urzędzie
Miasta, poświęconej omówieniu

najistotniejszych problemów od­
nowy krakowskich zabytków,
którą prowadził prezydent mia­
sta Krakowa: Józef Gajewicz.
Uczestniczyli w niej dyrektorzy
i przedstawiciele 'wykonawców,
inwestorów, biur projektów oraz,
wielu innych przedsiębiorstw i

instytucji . współuczestniczących
w procesie odnowy. W moim
odczuciu,' była to jedna z nie­
wielu narad, w czasie której
tzw. działanie na czas poszcze­
gólnych mówców — odczytywa­
nie efektownej i małp mówią­
cej statystyki bieżących doko­
nań, spisanych wcz.eśniej w for­
mę zgrabnych) wystąpień przy­
gotowanych na kartce — zastą­
piono odpowiedzią na konkret-

dddacaąi... |
n* pytania. M. in.: Proszą przed- E
stawić- bieżące kłopoty, zastrze- g
żenią i uwagi krytyczne do po- g
szczególnych przedsiębiorstw i r

wykonawców Kto nie wywiązał B

się z umów? Kto nie dotrzymał a

terminu? Czy plan br. będzie S

wykonany? itd. itd.

Prawdą jest jednak to, że nie Jl

wszyscy, na tak sformułowanej
pytania potrafili rzeczowo odpo- n

wiedzieć.

W czasie referowania'efektów ■
ustaleń I z poprz.edniej narady, g
która-odbyłą, się 3 czerwca br. |

wiele, uwagi poświęcono spra- g
wom projektowania. W tym te- B
macie iątnieją bowiem dość |

sprzeczne oceny. Jedna — wyko- H
nawców, którzy już w czasie B

prowadzonych remontów narz.e-H
.kaja na sposób opracowywania^

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

SPORT • SPORT

Widzew - Juyentus 3:1
Na pomeczowej konferencji

ptasowej trener Jurentusu —

Giovanni Trapattoni, powie­
dział: „Po pierwszej połowie nie

spodziewałem się, że, przegramy
różnicą dwóch bramek. Poziom

spotkania, a zwłaszcza jego- dru­
gą połowa był bardzo wysoki. O

wyniku zadecydował moment

słabości mojej drużyny. Po­
twierdziła się więc opinia^ że
Widzew zaskoczy nas doskonałą
kondycją. Szczególnie wyró­
żniam grę Zbigniewa Bonka i
Liama Brady’ego — to byli
dwaj najwięksi gracze tego
spotkania. Wierzę, że moi gra­
cze odrobią w Turynie straty z

Łodzi”.
Trener Widzewa — Jacek

Machciński: „Wierzyłem ..nawet

w lepszy wynik niż uzyskaliś­
my, ale i tak ten rezultat jest
jednym z największych sukce­
sów polskiej klubowej piłki no­
żnej. Zdaję sobie sprawę, że dzi­
siejsze zwycięstwo to dopiero
pnlrrwa drogi".
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Obradowała komisja
do spraw reformy gospodarczej

Zastępca przewodniczącego
Rady Pańsiwa HRD u H. Jabłońskiego

Elektrostatyka
w centrum uwagi

W Zakopanem zakończyła
się III międzynarodowa
konferencja naukowo-techni­
czna „Elektrostatyka w prze­
myśle".

Obok licznych polskich,
specjalistów wzięli w niej
udział wybitni uczeni z Ju­
gosławii, NRD i Węgier.

Elektrostatyka jest stosun­
kowo młodą nauką, rozwi­
jającą się gwałtownie wraz

z powstawaniem tworzyw i
włókien sztucznych; stąd za­
interesowanie nią wielu dy­
scyplin wiedzy — fizyki,
chemii czy medycyny. Sam

problem zagrożenia elektro-
statycznością został zauwa­
żony dopiero w wyniku bar­
dzo poważnych wybuchów i
katastrof.

i
I

22

Odnowa dyplomu
doktorskiego

prof. W. Weintrauba
22 bm w auli Collegium

Novum Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego odbyła się uroczy­
stość odnowienia po 50 la­
tach dyplomu doktorskiego
jednego z najwybitniejszych
r.a święcie komparatystów
wśród znawców literatury
polskiej — prof. Wiktora
Weintrauba. Większą część
sięgającego 400 pozycji do­
robku naukowego tego wy­
bitnego uczonego stanowią
eseje i rozprawy.

Od 1937 roku prof. Wiktor
.Weintraub przebywa za gra­
nicą; obecnie mieszka i pra­
cuje w Stanach Zjednoczo­
nych. Jest członkiem licz­
nych międzynarodowych to­
warzystw naukowych. Te­
matem jego pracy doktors­
kiej przed 50 laty był „Styl
Jana Kochanowskiego".

a

s

Mowa placówka
naukowa w AGH

22 bm. w Akademii Górni­
czo-Hutniczej im. Stanisława
Staszica powołano zakład

Bioinżynierii. Celem pracy
nowej placówki będzie bada­
nie inicjalnych, czyli pier­
wotnych procesów tworzenia #
się gleb. Efekty pracy kra­
kowskich naukowców
będą
przy
sów

czyć
kultywacji gleb na terenach
przemysłowych — wyczerpa­
nych kamieniołomów, hałd,
wysypisk itp.

mieć
olbrzymie znaczenie

przyspieszaniu proce-
glebotwórczych. Doty-
to będzie zwłaszcza re-

3

S
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Polska literatura

z początku XX wieku

Wczoraj w Osieczanach
pod Krakowem zakończyła
się ogólnopolska konferencja
naukowa poświęcona, prze­
mianom literatury polskiej w

latach 1907—1918. Uczestni­
czyło w niej ponad 70 naj­
wybitniejszych uczonych,
parających . się tą tematyką,
z kilku ośrodków całego
kraju.

Galeria

Władysława Hasiora
Muzeum Tatrzańskie w

Zakopanem zakończyło wstę­
pne prace do adaptacji daw­
nej leżakowni byłego sana­
torium „Warszawianka" na

pracownię i stałą galerię
dzieł Władysława Hasiora.

Artysta odda do galerii 60
swoich dzieł, a ponadto zo­
bowiązał się przekazywać
galerii, a więc na własność
Muzeum Tatrzańskiemu, dwa-
swoje dzieła rocznie.

s

i

Rozstrzygnięcie
konkursu „Spotkania

z pamięcią"
W początkach br. ogłoszo­

ny został z okazji 35. roczni­
cy zwycięstwa nad faszyz­
mem konkurs na reportaż,
wywiad, wspomnienia i ga­
wędę uczestników II wojny
światowej.

Celem
trwalenie
batantów
Nadesłano
1000 prac.

W grupie
trzech pierwszych nagród, o-

‘rjymałą Barbara Leśniak z

Tarnowa.

kcnkursu było u-

wspomnień
ostatniej wojny,
ogółem

kom-

ponad

amatorów jedną z
i

S

BIURO
7NFOR-

SYTUACJA BARY-
Polska południowa

z rejonu

TOLSKI
Zach mu-

rano

wicczo-
za-

POGODA
KRAKOWSKIE

PROGNOZ IMGW
MUJE:
CZNA:

jest na skrąju wyżu
Morza Czarnego.

F-ROGNOZA DLA
POŁUDNIOWEJ:
rżenie umiarkowane,
mgły i zamglenia,
rem w województwach
ehodnich możliwy opad de­
szczu. Temperatura maksy­
malna w dzień od 12 do 15
st., minimalna w nocy od i
do 7 st. W' Tatrach tempera­
turaod5st.wdzieńdo0
w nocy. Wiatr słaby i umiar­
kowany z kierunków połud­
niowych, w górach przejścio­
wo wiatr halny.

BIOMET INFORMUJE:

Tendencja do pogorszenia się
szczególnie w rejonach gór­
skich. Warunki drogowe do­
bre. Widzialność rano ogra­
niczona.

SW
s

.23456

e
S
s
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Projekt przewiduje również

zmianę trybu budowy planów
przedsiębiorstw i zakładów na

rok 1981. Przedsiębiorstwa po­
winny wcześniej otrzymać in­
formacje i normatywy, na któ­
rych podstawie będą mogły u-

stalić swoje plany produkcyjne.
Propozycje doraźnego uspraw­

niania zarządzania i planowania
spotkały się z

ków komisji,
zentująeyeh
przemysłowe.

Na posiedzeniu przedyskuto­
wano również sprawy reformy
cen zaopatrzeniowych. Jak wia­
domo, miała ona wejść w życie
od 1 stycznia 1981 r. Głównym
celem reformy miało być dosto­
sowanie poziomu i relacji cen

zbytu środków produkcji do Ko­
sztów ich wytwarzania lub za­
kupu za granicą. Obecnie, obo­
wiązujące ceny zbytu na te ar­
tykuły oderwały- się od podsta­
wy stanowiącej bazę ich ustala­
nia. Prowadziło to w konsek­
wencji do nieprawidłowości w

funkcjonowaniu rachunku eko­
nomicznego, wypaczając lub
wręcz uniemożliwiając ocenę
efektywności gospodarowania.

W dyskusji zgłoszono wiele
zastrzeżeń dotyczących zamie­
rzonej reformy cen zaopatrze­
niowych. Stwierdzono, ze nie jest
ona jeszcze należycie przygoto­
wana. Wyrażono obawę, że w

tych warunkach może się ona

jedynie ograniczyć do zabiegu
rachunkowego, nie przyczynia­
jąc się do poprawy efektywności
gospodarowania i kształtowania
właściwych proporcji w gospo­

poparciem człon-
zwłaszcza repte-
przedsiębiorstwa

darce narodowej. W tej sytua­
cji, większość dyskutantów wy­
powiedziała się jedynie za moż­
liwością wprowadzenia w 1981
r. zmian cen na paliwa i surow­
ce, oczywiście wyłącznie w o-

brocie między przedsiębiorstwa­
mi. Zmiany pozostałych cen za­
opatrzeniowych nastąpiłyby w

terminie późniejszym.
Komisja przyjęła również plan

pracy do końca bieżącego roku.
Na kolejnym posiedzeniu w

dniu 5 listopada br., omawiana
ma być wstępną, całościowa
koncepcja reformy gospodarczej,
którą opracuje specjalna grupa
ekspertów. Skompletowane zo­
stały składy osobowe 11 zespo­
łów problemowych do spraw:
struktury organizacyjnej gospo­
darki, planowania, systemów
ekonomiczno-finansowych, orga­
nizacji i funkcjonowania ryn­
ku, organizacji i systemu in­
westycyjnego, rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej, orga­
nizacji obrotu i gospodarki ma­
teriałowej, organizacji i funk­
cjonowania handlu zagraniczne­
go, administracji i gospodarki
terenowej, samorządu i podstaw
prawnych funkcjonowania gos­
podarki; jakości, wdrożeń i or­
ganizacji procesów produkcyj­
nych.

Komisja wraz z zespołami
składa się z 380 osób.

Pełną liczbę 77 członków ko­
misji ds. reformy gospodarczej
opublikujemy w jutrzejszych
numerach gazet; pełne składy
zespołów problemowych podane
będą natomiast w jednym z

najbliższych numerów „Życia
Gospodarczego".

Wprowadzenie kartek na mięso
wymaga wiele rozwagi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ośrodków miejskich w naszym
kraju otrzymało dotychczas ok.
85 proc, całego rozdzielnika. Te­
go stanu utrzymać się nie da-

Kolejny problem — to rodzaj
kartek. Istnieją w zasadzie dwie
możliwości: asortymentowe (a
więc oddzielne na mięso, drób,
wędliny, tłuszcze) oraz wartoś­
ciowe. W tym ostatnim przy­
padku powstaje jednak problem
cen, które nie odzwierciedlają
obecnie rzeczywistych różnie
wartościowych i odżywczych
między poszczególnymi rodzaja­
mi wyrobów. Niebagatelny -jest
również okres ważności kartek.

Przy obecnych napięciach na

rynku nie można doprowadzać
do gromadzenia kartek i maso­
wego wykupywania mięsa np.

przed świętami lub popularnymi
imieninami. Może zaistnieć np.
konieczność dzielenia tygodnio­
wego.

Trudno precyzyjnie określić,
które z wielu rozwiązań wstęp­
nych zostaną w wersji ostatecz­
nej poddane pod dyskusję spo­
łeczną. Musimy mieć jednak
świadomość, że po przedstawie­
niu propozycji, nasza uwaga
koncentrować się powinna na

wyborze wariantu możliwego do
przyjęcia ze względu na istnie­
jące uwarunkowania. Na pewno
nie wszystkich on zadowoli.
Chodzi jednak o to, aby ograni­
czenia spożycia, jakie niewątpli­
wie nastąpią, były zgodne z za­
sadami sprawiedliwości społecz­
nej.

Janusz Kotarski (PAP)

Działają wspólnie
dla dobra załogi

(DOKONCZENIE ZE STR. I)
Komunikaty z posiedzeń nada­
wane są przez zakładową roz­
głośnię, każdy członek załogi
może brać udział w zebraniach

komisji, bez prawa głosu. Tylko
około 50 wniosków dotyczyło
władz, urzędów czy instytucji
nadrzędnych z Sejmem i Urzę­
dem Rady Ministrów włącznie,
reszta' bedzie załatwiana w Kra­
kowie i w samym zakładzie.

Załatwiono już prawie wszy­
stkie postulaty płacowe. Prze­
szeregowania dokonano w przed­
siębiorstwie szybko. Pozostało
około 60 ludzi o najniższych
płacach, którzy uważają, że pod­
wyżki w ich wypadku powinny
być wyższe — tutaj- trzeba za­
znaczyć, że najniżej uposażeni
otrzymali wprawdzie większe
podwyżki, ale i tak ich pensje
nadal odbijają od przeciętnych.
Warto przy tej okazji podkre­
ślić postawę niektórych osób,
które zrezygnowały z podwy­
żek ma rzecz najniżej zarabiają­
cych.

Załatwiono jeszcze i inne po­
stulaty, które można było zrea­
lizować „od ręki”, obecnie ko-
miąja zajmuje się sprawami, do­
tyczącymi kierowania zakładem,
a także zarzutami więżącymi się
z przydziałem mieszkań, wcza­
sów, rozliczeniami wczasów itp.
Zasadność zarzutów trzeba skru­
pulatnie zbadać, potrzeba ną to

czasu, stąd też niecierpliwość
niektórych członków załogi,
którzy chcieliby przyspieszenia
prac komisji, nie jest uzasadnio­
na. „Pośpiech w tym wypadku
byłby niewskazany — wyraził
swą opinię dyrektor Granda.,—
W działaniu komisji widzimy
dużo rozsądku, rozwagi, uczci­

wości. Stosuje ona jednakowe
kryteria oceny wobec wszyst­
kich członków załogi, także o-

ezywiśeie kierownictwa”. Podo­
bnego zdania są członkowie Ko­
mitetu Założycielskiego „Soli­
darności".

Do „Solidarności” zgłosiło ak­
ces ponad 80 procent załogi, są
nią również zainteresowani ucz­
niowie przyzakładowej szkoły
zawodowej. Komitet Założyciel­
ski podjął sprawy płacowe, na­
stępny etap działalności — to

problemy warunków pracy i

wypoczynku załogi. „Solidar­
ność” przekazywać będzie kie­
rownictwu zakładu opinie po­
chodzące z większych grup pra­
cowniczych. „Chodzi o to, aby
nastąpiła spójność interesów
pracowników i przedsiębiorstwa
jako ogniwa gospodarki naro­
dowej. Dotąd tego nie było".

Członkowie Komitetu Założy­
cielskiego „Solidarności” wypo­
wiadają się pozytywnie o sto­
sunku do ieh działalności dy­
rekcji i KZ PZPR. „Istnieje tak­
że — podkreślają — znakomite
zrozumienie migdzy Solidar­
nością- a ~

'

Wszystkimi świadczeniami so­
cjalnymi, zapomogami, pożycz­
kami obejmiemy wszystkich
pracowników, niezależnie od ieh
przynależności związkowej".

W podobnym tonie mówi prze­
wodniczący Rady Zakładowej.
„Związek branżowy nadal ist­
nieje, traktujemy jednakowo
wszystkich związkowców. Dwóch
członków Komitetu Założyciel­
skiego ^Solidarności* nadal na­
leży do Rady Zakładowej. Dzia­
łamy wspólnie dla dobra zało­
gi".

ALEKSANDRA LISIECKA

Radą Zakładową.

Wynalazczość pracownicza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zawodowych. Odtąd działalność WKTiR będzie prowadzona
według zasad obowiązujących w Naczelnej Organizacji Techni­
cznej. Tym samym działalność zakładowych kół techniki i ra­
cjonalizacji (w województwie miejskim krakowskim jest ich 288
i liczą 20 tys. członków) będzie podlegać organizacjom NOT.
Zarówno Wojewódzki Klub Techniki i Racjonalizacji jak- i koła
zakładowe będą kierować się zasadami samorządności. W akcie
przejęcia przez OK NOT uprawnień dotyczących wynalazczości
pracowniczej uczestniczyli m. in. sekretarz KK PZPR Henryk
Michalski i sekretarz generalny NOT doć. L. Wasilewaki, (ts)
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Rada Zakładowa,
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WARSZAWA (PAP). 22 bm. przewodniczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński przyjął w Belwederze zastępcę przewod­
niczącego Rady Państwa NRD dr Manfreda Gerlacha.

M. Gerlach, przewodniczący Liberalno-Demokratycznej
Partii Niemiec przebywa w Polsce na zaproszenie CK SD.

W rozmowie wziął udział przewodniczący CK SD Tadeusz
M’itold Młyńczak.

Minister wydal polecenie:
modernizować od zaraz!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
także, aby do końca I kwartału
zlikwidować dramatyczne zapy­
lenie na wydziale masy anodo­
wej. Huta otrzyma także nową
linię automatyczną do produk­
cji kamieni syntetycznych. Pod­
jęcie decyzji nie było łatwe w

sytuacji tak ogromnych potrzeb
i zmniejszonych możliwości na­
szej gospodarki. Jak podkreślił
minister Szałajda, zdecydował
się na ten krok ze względu na

ogromną wagę społeczną tej
sprawy.

Oczywiście, modernizacja po­
trwa co najmniej cztery lata. I

przez ten cały czas zagrożenie
huty dla Krakowa będzie ist­
nieć, choć w miarę postępu ro­
bót będzie ono systematycznie
maleć, aż do całkowitego wye­
liminowania. Dlatego też należy
uczynić wszystko, żeby proces
modernizacji przebiegał bez za­
hamowań i szybko. To zależeć
będzie nie tylko od resortu, któ­

ry deklaruje wszelką pomoc,
ale także od inżynierów, techni­
ków i robotników samej huty
oraz przedsiębiorstw realizują­
cych to przedsięwzięcie. Moder­
nizując hutę niech pamiętają, że

wszyscy oddychamy tym sa­
mym powietrzem.

Podczas wczorajszego spotka­
nia szefa resortu ze skawiński­
mi hutnikami, któremu przy­
słuchiwali się m. in. sekretarz
KK PZPR Henryk Michalski i

prezydent m. Krakowa Jozef
Gajewicz podkreślano, że zmo­
dernizowanie Huty Aluminium
to tylko część szerszego proble­
mu walki o życie w nieskażo­
nym środowisku. Przecież po są­
siedzku w tejże Skawinie działa
elektrownia, która z 11 plano­
wanych filtrów zainstalowała

tylko jeden i w przeliczeniu na

jednego mieszkańca Skawiny e-

mituje rocznie: 1,3 tony pyłów
i 3,5 tony dwutlenku siarki!

JERZY SĄDECKI

Kontrole prywatnych
inwestycji budowlanych

WARSZAWA (PAP). Do cent­
ralnych organów partyjnych,
Rady Państwa, Rady Mini­
strów, Najwyższej Izby Kon­
troli, redakcji, a także, do
Prokuratury Generlane.1, napły­
wają liczne sygnały od organi­
zacji społecznych i poszczegól­
nych obywateli, dotyczące naru­
szenia przepisów prawa, względ­
nie nadużycia stanowisk służbo­
wych przy budowie domów jed­
norodzinnych i letniskowych lub

kwestionujące legalność pocho­
dzenia środków finansowych,
wydatkowanych na te inwesty­
cje przez ich właścicieli.

Zagadnienie to — żywo nur­
tujące opinię społeczną — było
m. in. poruszane podczas VI
Plenum KC PZPR, które w koń­
cowej uchwale zaleciło Najwyż­
szej Izbie Kontroli i organom fi­
nansowym sprawdzenie wszyst­
kich budzących wątpliwości pry­
watnych inwestycji budowla­
nych zrealizowanych, w ostatnim
dziesięcioleciu poza gospodar­
stwami rolnymi.

W'ostatnim czasie prezes NIK

wydał zarządzenie, powołujące
centralny zespół, który pod
przewodnictwem jednego z

członków kierownictwa Najwyż­
szej Izby Kontroli ząjmie się
organizacją kontroli w tym za­
kresie oraz analizą dokonanych

ustaleń. W skład zespołu, obok

pracowników NIK, wejdą rów­
nież przedstawiciele Wydziału
Ekonomicznego Komitetu Cent­
ralnego PZPR, Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej, ministra
finansów i Komendy Głównej
Milicji Obywatelskiej. Analogi­
czne zespoły powstaną również

przy delegaturach NIK w tere­
nie, przy czym zgodnie z usta­
lonym zakresem kompetencji,
bezpośrednie badania kontrolne
będą przeprowadzać pracownicy
okręgowych zarządów dochodów

państwa i kontroli finansowej,
a także pracownicy wydziałów
finansowych i przedstawiciele
odpowiednich komitetów kontro­
li społecznej.

Kontrolą objętą zostaną stop­
niowo. ale systematycznie wszy­
stkie budzące zastrzeżenia opinii
społecznej prywatne inwestycje
budowlane z wyłączeniem jedy­
nie domów mieszkalnych zbudo­
wanych przez rolników na wsi.

Szczególna uwaga zwrócona bę­
dzie na legalność pochodzenia
środków finansowych wydatko­
wanych na daną inwestycję, le­
galność zakupu materiałów bu­
dowlanych i wykończeniowych,
prawidłowość rozliczeń z wyko­
nawcą robót budowlanych i z

jednostkami organizacyjnymi
lub prywatnymi osobami wyko­
nującymi usługi transportowe,

prawidłowość postępowania w

zakresie uzyskiwania pozwoleń
na budowę, podłączania do sieci
elektrycznej i wodno-kanaliza­
cyjnej, budowy dróg dojazdo­
wych itp.

Wyniki kontroli będą rozpa-
trywanę przez wyżej wspom-
niane zespoły w celu dokonania
selekcji spraw i wyłączenia
tych, w których zgłoszone za­
rzuty nie znalazły potwierdze­
nia w materiałach dowodowych.
Zakłada się, iż w pozostałych
sprawach zgodnie z obowiązują­
cym prawem będą stosowane

trzy rodzaje sankcji, a miano­
wicie: odpowiednie wykorzysta­
nie przepisów podatkowych w

celu wyegzekwowania należności
skarbu państwa od faktycznych
dochodów danej osoby, wyciąg­
nięcie właściwych konsekwencji
służbowych czy dyscyplinarnych
z tytułu nadużywania stanowis­
ka służbowego dla osiągnięcia
korzyści osobistych lub z tytułu
innego naruszenią norm etycz­
nych, albo skierowanie spraw r.a

drogę postępowania karnego,
jeśli rozmiary ujawnionych nie­
prawidłowości nasuwają uzasad­
nione przypuszczenia, iż popeł­
nione zostało przestępstwo. Nie
wyklucza się zresztą potrzeby
zastosowania niekiedy jedno­
cześnie wszystkich trzech ro­
dzajów sankcji.
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Rejestracja nowych
związków zawodowych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
samochody i pożyczek na ich

remonty. Nie może być w tym
wypadku mowy o obronie praw
pracowniczych. Taksówkarze
bowiem pracują na własny ra­
chunek, a w konsekwencji nie
są pracownikami w rozumieniu
konwencji Międzynarodowej
Organizacji Pracy nr 87. Nie są
również pracodawcami. Wszyst­
ko to stanowi istotną przeszko­

dę przy rejestracji. Wniosko­
dawcom przysługuje prawo od­
wołania się do Sądu Najwyższe­
go.

Sąd rozpatrzył również wnio­
sek o rejestrację NSZZ rolni­
ków z siedzibą w Warszawie. Ze

względu na skomplikowany
charakter sprawy sąd odroczył
ogłoszenie orzeczenia do 29 paź­
dziernika br. motywując to po­
trzebą zastanowienia się nad je­
go ostateczną treścią.

Dotychczas do Sądu Woje­
wódzkiego w Warszawie wpły­
nęły 34 wnioski o rejestrację
nowych związków zawodowych.

Wręczenie nominacji
profesorskich w Belwederze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Państwa: Tadeusz W. Młyńczak
i Zdzisław Tomal, członkowie
Rady Państwa, ministrowie, kie­
rownictwo PAN.

Tytuł profesora zwyczajnego
nauk humanistycznych otrzymał
Włodzimierz Zajączkowski z UJ;
nauk politycznych; Marek Wol­
denberg z UJ; nauk prawnych;
Tadeusz Hąnausek, Franciszek
Studnicki i Sylwester Wójcik
(wszyscy z UJ); nauk przyrod­
niczych: Bronisław Adam Fe­
rens z UJ; nauk technicznych:
Michał Fuksa, Stanisław Plewa,
Jerzy Jan Ryś i Witold Stani­
sław Żabiński (wszyscy z AGH).

Tytuł profesora nadzwyczaj­

nego nauk chemicznych otrzy­
mał Maciej Leszko z UJ; nauk

humanistycznych: Piotr Sztonip-
ka z UJ; nauk matematycznych:
Franciszek Hugon Szafraniec i

Andrzej Zajtz (obaj z UJ); nauk
medycznych: TadeuSz Cichocki
z AM w Krakowie; nauk pra­
wnych: Apoloniusz Kostecki z

UJ; nauk przyrodniczych; El­
żbieta Moryców# z UJ; nauk

rolniczych: Stanisław Kamiński
z Instytutu Zootechniki w Kra­
kowie oraz Barbara Skucińska
z AR w Krakowie; nauk tech­
nicznych: Zygmunt Jamroży i

Władysław Ziobroń (obaj z Po­
litechniki Krakowskiej); sztuk
plastycznych: Janina Kraupe-
Swiderska z ASP w Krakowie.

Łodzianie na wysokiej fali
Piłkarze Widzewa Łódź poko­

nali w pierwszym meczu II

rundy Pucharu UEFA Juventus
Turyn 3:1 (1:1). Jest to kolejny,
duży sukces łodzian, po wyeli­
minowaniu w I rundzie Man­
chesteru United. Mecz był cie­
kawy i stał na dobrym poziomie.
Łodzianie dość długo nie mogli
sobie poradzić ze zmasowaną
i dobrze zorganizowaną obroną
Włochów. , Pierwszą groźną sy­
tuację stworzył w 10 min. Bo-
ńiek, który dwukrotnie strzelał,
jednak Zoff nie dał się zasko­
czyć. W 26 min. znów Baniek
przeprowadził ładną, indywidu­
alną akcję, ale i tym razem

bramkarz Juventusu popisał się
efektowną i skuteczną interwen­
cją. Goście nie ograniczali się
tylko do rozbijania ataków ło­
dzian, przy każdej okazji groź­
nie kontratakowali, stwarzając
nawet więcej groźnych sytuacji
podbramkowych niż piłkarze
Widzewa. Młynarczyk miał spo­
ro roboty.

W 30 min. po ładnej, szybkiej
akcji Widzewa piłkę otrzymał
kilka metrów przed bramką
Grębosz, zmylił Zoffa i zdobył
prowadzenie dla łodzian. Radość
na trybunach nie trwała zbyt

długo. Juventus coraz częściej
przechodził do ofensywy. Włosi
dzięki lepszemu wyszkoleniu te­
chnicznemu szybko zdobywali
teren i kilkakrotnie groźnie
strzelali. W 43 min. Bcttega o-

trzymał piłkę na polu karnym
i przerzucił ją nad Młynarczy­
kiem. Był to zaskakujący, pre­
cyzyjny strzał i nie można chy­
ba winić bramkarza łodzian za

utratę gola. W chwilę później
Włosi mieli znakomitą okazję
do podwyższenia wyniku, ale
tym razem Młynarczyk złapał
piłkę.

Po przerwie nadal w natarciu
byli gospodarze, jednak częściej
strzelali piłkarze Juventusu, na

szczęście niezbyt precyzyjnie.
Zespół Bońka może mówić o

szczęściu, że nie stracił bramki,
bo Włosi dwukrotnie byli bar­
dzo bliscy pokonania Młynarczy­
ka. W 69 min. Boniek po minię­
ciu Zoffa dokładnie podał do
Pięty i ten głową skierował pił­
kę do pustej- bramki. 2:1 dla
Widzewa i nadzieje na zwycię­
stwo wzrosły. Wynik meczu u-

stalił w 79 min. Smolarek po
ładnej akcji-‘łodzian, zapoczątko­
wanej przez Surlita.

Ju'ventus zaprezentował się w

Łodzi z dobrej strony. Jest to

zespół lepszy od Manchesteru
United. Włosi imponowali nie

tylko dobrą grą w obronie, ale
także mogły podobać się ich
szybkie, pomysłowe kontry. Od­
dali kilka silnych, celnych strza­
łów, stworzyli też sporo sytuacji
podbramkowych. Widzew po­
twierdził, że jego możliwości są
duże i wyeliminowanie Angli­
ków w I rundzie nie było dzie­
łem przypadku. Łodzianie mieli
co prawda słabsze okresy gry,
ale w sumie mogli się podobać,
walczyli ambitnie do końca i u-

zyskali bardzo korzystny wynik
z groźnym rywalem. Przed re­
wanżem piłkarze Widzewa mogą
więc z nadzieją myśleć o awan­
sie do następnej rundy Pucharu
UEFA.

WIDZEW — Młynarczyk —

Plich, Grębosz, Żmuda, Możej-
ko, Tłokińskl, Boniek, Rozbor-
ski, Surlit, Pięta, Smolarek,

JUVENTUS — Zoff — Cuccu-
reddu, Gentile, Scirea, Storgato,
Firino, Verza, Tardelli, Brady,
Bettega, Fanna.

Sędziował: Horst Brumiłieire
(Austria). W7idzów 40 tys.

T.G.

Pożegnanie bytomian z PE?

Na odnowę
zabytków

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

planów architektonicznych i

technicznych (często po prostu
tych planów brak lub są zbyt
późno dostarczane lub przeka­
zywane częściowo, a potem uzu­
pełniane w trakcie remontów).
Druga opinia Miejskiego Biura
Projektów, które zapewnia, że
ze wszystkich powierzonych im
zadań wywiązuje się w termi­
nie, choć przyznaje się do pew­
nych opóźnień (np. brak aneksu

projektowego i technicznego
oraz przedłużające się badania
konserwatorskie w budynkach
m. in. w Rynku Głównym 17
i 19, Grodzkiej 44, -Grodzkiej 1,
Senackiej 10 i Solskiego 20).
Wiele mówi się ostatnio także o

deficycie obsady personalnej w

krakowskich biurach projekto­
wych. Jeżeli jest to spowodowa­
ne brakiem etatów — tłumaczy
to w jakiś sposób sprawę. Jeżeli
natomiast przyczyny są inne to

dziwi, tym bardziej, że mło­
dych, utalentowanych architek­
tów mamy w Krakowie wielu.

Istotnym jest jednak zapewnie­
nie dyrektora Miejskiego Biura
projektów, że braki w doku­
mentacji zostaną uzupełnione do
końca br.

Wykwaterowanie mieszkań z

lokali zabytkowych — tematowi
temu poświęcona była znaczna

część dyskusji. Brak mieszkań,
nieterminowe 'ich opuszczanie
przez lokatorów, utrudnia pro­

ces remontowy i w znacznym
stopniu go opóźnia. I tak np.
plan Zarządu Rewaloryzacji
przewidywał wykwaterowanie
97 mieszkań. Do 17 bm. wykwa­
terowano tylko 49 mieszkań.

Wydział Spraw Lokalowych wyr
dał 25 decyzji przydziału miesz­
kań na potrzeby Zarządu Rewa­
loryzacji, których jednak nie
zrealizowano. Spółdzielczość
mieszkaniowa dotychczas nie

przyjęła tych mieszkań od wy­
konawców-. Rzecz więc w tym,
aby przydziały te nie pozosta­
wały tylko na papierze, ale były
praktycznie realizowane. Obec­
nie brakuje na potrzeby odnowy
22 mieszkań (ogółem na przysz­
łe potrzeby aż 100 mieszkań).
Brakuje także 22 decyzji Wy­
działu Spraw Lokalowych, które
powinny być wydane do końca
br. Prezes Spółdzielni Mieszka­
niowej tłumaczy brak mieszkań
kłopotami z wykonawcami. Ob­
niżony na dziś plan mieszka-
niówki jest realny tylko w 70
proc.!

Następna sprawa to przydział
lokali dla rzemiosła przez na­
czelników dzielnic i Wydział
Handlu i Usług UM. Nie wyda­
no w tej sprawie aż 24 decyzji,
a 11 decyzji wydanych nie wy­
konano. Plan na rok 1981 prze­
widuje ogółem 75 mieszkań do
wykwaterowania. I jak zapew­
nił prezydent m. Krakowa, musi
być on wykonany, ponieważ
mieszkania na cele odnow»y są
sprawą bardzo ważną i nie pod­
legającą dyskusji, a ich brak nie
może hamować procesu inwesty­
cyjnego.

GRAŻYNA NOWAK

Piłkarze mistrza Polski —

Szombierki Bytom przegrali w

w pierwszym meczu II rundy
Pucharu Europy w Sofii z

CSKA aż 0:4 (0 :1). Bramki
zdobyli: Jonczew w 22, 58 i 60
min. oraz Zdrawkow w 75 min.

Spodziewano się zwycięstwa
gospodarzy, którzy w pierw­
szej rundzie wyeliminowali
obrońcę trofeum Nottingham
Forest, ale nawet sąmi Bułga­
rzy nie przypuszczali, że bę­
dzie ono tak wysokie. Polacy
zagrali nieźle tylko przez 15
minut, kiedy to mieli dwu­
krotnie okazje do zdobycia
prowadzenia, Ogaza jednak nie

wykorzystał sytuacji podbram­
kowych. Później zaczęła się uwi­
daczniać przewaga CSKA, które
zdobyło w 22 min. prowadze­
nie.

Po przerwie bytomianie dali
się zepchnąć do obrony, popeł­
niali liczne błędy, niecelnie po­
dawali, ułatwiając zadanie go­
spodarzom, którzy zdobyli
jeszcze trzy bramki, a mogli
ich strzelić więcej. Szombierki

zawiodły więc w Sofii, prezen­
tując słabą formę. Porażka aż
0 : 4 praktycznie eliminuje by­
tomian z dalszych rozgrywek o

Puchar Europy, bowiem od­
robienie strat za dwa tygodnie

na własnym stadionie wydaje
się raczej niemożliwe. Nie li­
czyliśmy zresztą na wielkie

sukcesy mistrza Polski w euro­
pejskich pucharach, jednakże
można się było spodziewać nie­
co lepszej postawy naszej dru­
żyny. W Sofii bytomianie zu­
pełnie rozczarowali.

Szombierki: Surlit — Sośnica,
Mierzwiąk, Fuhl, Sroka, Byś,
Janik, Wojtowicz, Kwaśniowski,
Ogaza, Nagiel.

Zmiany: od 63 min. za Nagięła
— Wieczorek, od 77 min za Ja­
nika — Rabenda.

Żółtą kartkę otrzymał Kwaś­
niowski. (tg)

Z dalekopisu
DEBATA

(a) Przewodniczący parla­
mentu irańskiego, Haszemi
Rafsandzani oświadczył, że
irańskie Zgromadzenie Naro­
dowe podejmie dyskusję na

temat losu zakładników a-

merykańskich w najbliższą
niedzielę.

WOJNA IRANSKO-IRACKA
Rozpoczął się drugi miesiąc

■wojny irańsko-iraokiej. W
depeszach agencyjnych ze

środy rano dominują jednak
nie doniesienia z frontu, ale
informacje na temat wysił­
ków dyplomatycznych zmie­
rzających do położenia kresu
wojnie oraz problem zakład­
ników amerykańskich prze­

trzymywanych od prawie
roku w Iranie.

SKARGA
Przedstawiciel Libanu w

ONZ, Hassan Tueni wystoso­
wał we wtorek list do prze­
wodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa, w którym zwrócił
uwagę na agresywne poczy­
nania Izraela wymierzone w

integralność terytorialną i
suwerenność Libanu.

NOWY PREMIER LIBANU
Prezydent Libanu, Alias

Sarkią zlecił w środę byłemu
ministrowi finansów tego
kraju, Szafikowi al-Wazza-
nowi utworzenie nowego
rządu. Dotychczasowy gabi­
net kierowany przez Selima
el-Hassa podał się do dymi­
sji 16 lipca br.

Turniej kręglarski
Dziś w godz. 16.00—18.30 Za­

rząd Polskiego Związku Krę-
glarskiego Oddział Wojewódzki
w Krakowie organizuje „Maso­
wy Turniej Kręglarski dla nie-
zrzeszonych”. W turnieju mogą
startować wszyscy chętni od 10
lat. Uczestnicy winni przynieść
ze sobą obuwie sportowe. Dla
zwycięzców przewidziane są na­
grody i dyplomy. Turniej od­
będzie się w kręgielni Domu

Kultury Kolejarza w Krakowie

przy ul. Filipa 6.

Tenis dla niezrzęszonych
Kolejowy Klub Sportowy „Ol­

sza” organizuje turniej tenisowy
par dla niezrzeszonych w dniach
25—26 października br. Początek
turnieju 25 bm. o godz. 9.
Zgłoszenia w sekretariacie klu­
bu przy ul. Siedleckiego 7 tel.
176-09. Losowanie odbędzie się
w dniu 24 bm. w lokalu klubu
o godz. 17. ,

Ezpress Lotek
1, 10, 17, 36, 40

Mały Lotek
I los.: 5, 13, 21, 31, 35.
II los.: 7, 21, 25, 28, 31.

Puchar Europy
O Banik Ostrawa — Dynamo

Berlin 0:0.
0 Spartak Moskwa — Es-

bjerg BK (Dania) — 3:0 (2:0).
0 Bayern Monachium —

Ajax Amsterdam 5:1 (1:1).
0 Abcrdeen — Liverpocl 0:1

(0:1).
(9 FC Basel — Crvena Zcezda

Belgrad 1:0 (1.0).
0 Real Madryt — Honved

Budapeszt 1:0 (1:0).

Puchar Zdobywców
Pucharów

9 FC Haugar (Norwegia) —

Newport County (Walią) 0:0.

Sparta Praga — Slavia So­
fia 2:0 (2:0).

0 FC Waterford — Dynamo
Tbilisi 0:1 (0:0).'

• Malmoe FF — Benfica Liz­
bona 1:0 (0:0).

Q West Ham United — Poli­
technika Timisoara 4:0 (3:0).

@ Hvidovre Kopenhaga —

Feyenoord- Rotterdam 1:2 (1:1).
. 0 Carl Zeiss Jena — FC Va-
lencia 3:1 (3:0).

• FC Waterschei — Fortuna
Duesseldorf 0:0.

Puchar UEFA
• PSii Eindhoren — Ham­

burger SV 1:1 (0:1).
0 Beroe Stara Zagora — Rad-

nieki Nisz 0:1 (0:0).
0 Zbrojovka Brno — Real

Sociedad 1:1 (0:0).
0 St. Mirren — St. Etienne

0:0.
0 Ipswlch Town — Bohe-

mians Praga 3:0 (0:0).
0 FC Koeln — FC Bercelona

0:1 (0:1).
0 FC Utrecht — Eintracht

Frankfurt 2:1 (0.1).
0 Dundee United — Lokeren

1:1 (0:0).
0 FC Twente Enschede —

Dynamo Drezno 1:1 (1:0).
0 VFB Stuttgart — FC Vor-

waerls Frankfurt n/Odrą 5:1

(2:0).
0 AC Torino — FC Magde­

burg 3:1 (1:0).

• Gelterkinden k. Bazylei
rozegrano eliminacyjny mecz

I piłkarskich mistrzostw Euro­
py, których finały odbędą się w

przyszłym roku w RFN. W me­
czu Szwajcaria — Luksemburg
padł remis 2:2 (0:0).

Nowy Sącz
KlasaA—gr.I

Poprad Muszyna — Gród Pod­
grodzie 4:0, Orzeł Wojnarowa —

Kolejarz Ib 1:2, Zagórzany —

Piątkowa 0:7, Barciezanka —

Łosoś 3:0, Helena
Gorlice 3:0.

— Pomowiec

1. Barciezanka 91731:6
2. Poprad 91420:9
3. Kolejarz Ib 9 13 15:11

’4. Pomowiec 9 10 24:18
5. Helena 9 9 19:14
6. Gród 9 9 15:16
7. Piątkowia 9 8 24:19
8. Orzeł 9 8 17:21
9. Łosoś 9 8 11:16

10. Świniarsko 8 5 14:13
11. Korzenna 836:21
12. Zagórzany 928:14

Grupa II

Szczebel Lubień — Sokolica'
2:0, Bystry N, Bystre — Jordan
1:0, Orkan Szczyrzyc — Zenit
Kasinka Mała 2:2, Huragan
Waksmund — Juhasi Podczer­
wone 2:3, SNPTT — Dunajec
Szaflary 0:3, Orkan Raba Wyżna
pauzował

1. Szczebel L. 91829:5
2. Dunajec Szczaw. 9 14 34: 9
3. Sokolica 19 12 35:20
4. Bystry 9 12 12:12
5.Orkan RabaW. 91123:9
6. SNPTT 8 10 24:15
7. Jordan 9 8 18:20
8. Juhasi 7 4 10:24
9. Zenit 8 3 14:30

10. Orkan Szczyrzyc 9 2 8:24
11. Huragan 928:47

Klasa

międzywojewódzka
juniorów

MKS Dębica — Wanda 5:0,
Tarnovia — Dunajec 1:0, Sande-
cja — Glinik-2:0, Hutnik —

Krakus 2:1, Unia Tarnów —

Wisła 0:2.
1. Hutnik 91718:4
2. Wisła 81427:i
3. Wisłoka 91319:7
4. Glinik 9 11 W:1J
5. Krakus 10 11 30:20
6. Sandecja 9 10 10:16
7. Cracovia 8 9 17:13
8. Unia 9 8 15:10
9. MKS Dębic 8 5 14:17

10. Wanda 939:22
11. Tarnovia 937:27
12. Dunajec 924:24
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W Radzie Bezpieczeństwa

Wybory przedstawicieli
Ameryki Łacińskiej

NOWY JORK (PAP). Podob­
nie jak przed rokiem, sesja
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych, zaczyna
mieć kłopoty z wyborem dru­
giego przedstawiciela krajów
Ameryki Łacińskiej w Radzie

Bezpieczeństwa. Tym razem na

miejsce po Jamajce na lata
1981—82 kandydowały pierwot­
nie Kostaryka i Kuba.

Po wycofaniu kandydatury
przez Kubę, na jej miejsce do
wyborów stanęła Gujana. Po

uzyskaniu w trzecim losowaniu
74 głosów przez Kostarykę i 70
głosów przez Gujanę, ta ostat­
nia wycofała swoją kandyda­
turę.

Jednakże mimo formalnego
wycofania się Gujany, już w

następnym głosowaniu Kosta­
ryka uzyskała 90 głosów, a Gu­
jana — 47. Tak więc Kostary­

ka znów nie zdobyła wymaga­
nych dwóch trzecich głosów.
Powodem tego jest prawdopo­
dobnie fakt, że Kostaryka na­
leży do bardziej zachowaw­
czych krajów trzeciego świata
i nie jest członkiem ruchu nie-
zaangażowanych a większość
członków Zgromadzenia Ogól­
nego pragnie mieć w Radzie
Bezpieczeństwa kraj związany
z tym ruchem.

W dalszych następnych 4 głor
sowaniach wysunięto jeszcze
kandydaturę Nikaragui, W

ósmym głosowaniu Kostaryka
uzyskała 86 punktów, a Nika­
ragua — 60.

W ubiegłym roku Zgromadze­
nie Ogólne odbyło aż 151 gło­
sowań, zanim Kuba i Kolum­
bia nie wycofały się z tej kon- j
kurencji, a miejsce w Radzie |
Bezpieczeństwa dostało się
Meksykowi. i

Wczesną wiosną rozpoczynają tworzyć tratwy z dłużyc nagromadzonych na bindugach w okresie
zimowych wyrębów, potem przez całe lato, aż do późnej jesieni augustowscy flisacy spławiają
drzewo do tartaku w Augustowie i składnic załadunkowych, skąd augustowska sosna trafia do fa­
bryk celulozy i papieru. W tym roku ponad 40 tys. ton cennego surowca z Puszczy Augustowskiej,
poprzez Czarną Hańczę, Kanał Augustowski, liczne jeziora i śluzy dotarło do miejsca przeznacze­
nia w blisko 1100 tratwach. N/z: ostatnie śluzowanie w śluzie „Gorczyca” gm. Płaska.

Telefoto fot. CAF — Roman Sieńko

® W Nowosądeckiem trwa skup śliwek

ss Rolnicy kontynuują prace połowę
(Inf. wł.). Kilka dni słonecznej

pogody w ub. tygodniu spowo­
dowało spiętrzenie skupu śliwek
w województwie nowosądeckim.
Dni 14—17 bm. były najpoważ­
niejszym egzaminem z organi­
zacji dla instytucji zajmujących
się skupem. Dziennie rolnicy
dostarczali do punktów skupu
nawet do późnych godzin noc­
nych po 1.200—1.400 t owocu,
który przy nieurodzaju innych
nazwano złotym owocem sezo­
nu, Czy w tym gorącym okresie
odbiorcy nie stracili głowy, a

dostawcy nerwów? Mając pełny
szacunek dla doświadczonych
handlowców trudno przemilczeć
kilka zgrzytów. W Biczycach
jednego dnia już o godz, 16.00
rolników z pełnymi furmanka­
mi śliwek odsyłano z kwitkiem
do domów. W Jelnej zawieszono

transport owoców z punktu
skupu do przetwórstwa, w Łąc­
ku też nie obyło się bez zaha­
mowań. Z drugiej strony praw­
dą jest, że handel i przemysł
przetwórczy nie mają optymal­
nych warunków do sprawnego
przeprowadzenia skupu. Skrzy­
nek jest wprawdzie pod dostat­
kiem, ale nigdzie w kraju nie
kupi odpowiednich gwoździ do
ich naprawy. Same punkty sku­
pu to ciągle prowizorki, a nie­
jednokrotnie funkcję punktu
pełni chłopska stodoła. Na tak
poważną akcję, wzorem 1976 r,

(„klęska urodzaju śliw”) należy
koniecznie uruchomić specjalne
konwoje samochodów dostaw­
czych.

Wracając do tegorocznej ak­
cji: skupiono już grubo ponad
10 tys. t śliwek, część poszła do
„Hortexu” na mrożonki, Podha­
lańskie Zakłady Przetwórstwa

Owocowo-Warzywnego przyj­
mują po 500 t śliw dziennie,
śliwki są też dostarczane w głąb
kraju. (k-b)

—o—

(Inf. wł.) Rolnicy konty­
nuują spóźnione prace poło­
wę. W dalszym ciągu wysie­
wane są zboża ozime, prowa­
dzi się wykopki ziemniaków.
Potwierdziła się opinia, że w

w tym roku jest ich mniejszy
urodzaj. W rejonie prcszowic-
kim główne prace koncentrują
się przy suszeniu i dostawach
tytoniu, którego tamtejsi rolnicy
dostarczają około 15 proc, całej
krajowej produkcji. Opóźnione
są także wykopki i dostawa bu­
raków cukrowych, które zaraz

po odbiorze dostarczane są do
cukrowni „Chybie”. Ten słodki
towar przyjmują już m. in.
punkty skupu w Sieciechowi-
cach, Kościelcu, Szreniawie, a

także w województwie tarnow­
skim w Żabnie. Szczucinie, Dą­
browie Tarnowskiej i innych.
'Są to najwięksi potentaci w pro­
dukcji buraków cukrowych, (cm)

WARSZAWA (PAF). Na

pytanie — nad czym pracu­
ją?— odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

ANDRZEJ KIJOWSKI: —

Od ośmiu lat me wydano ża­
dnej mojej książki. W tych
warunkach nie mogą plano­
wać nowych książek, pracu­
ją tylko na zamówienia fil­
mowe. Ostatnio skończyłem
wespół z Janem Józefem
Szczepańskim scenariusz fil­
mu pt. „Z dalekiego kraju"

Na warsztacie
twórców

dla Krzysztofa Zanussiego.
Jest to opowieść o kraju, śro­
dowisku i pokoleniu, w któ­
rych wyrósł papież Jan Pa­
weł II.

JAN BATORY: — Montu­
ję film „Zapach psiej sier­
ści", oparty na powieści Woj­
ciecha Zukrowskiego. Zdjęcia
wykonywałem w Bułgarii, w

filmie grają Izabela Dziarska,
Roman Wilhelmi i kilkoro
aktorów bułgarskich. Myślę o

ponownym podjęciu — przer­
wanej przed rokiem przez
władze kinematografii — re­
alizacji filmu pt. „Kim jest
ten człowiek", którego boha­
terem jest osobnik wplątany
w walkę kontrwywiadu pol­
skiego z wywiadem III Rze­
szy. Akcja kończy się tu we

wrześniu 1939 r.

„Zaduszki Jazzowe"

po raz dwudziesty piąty!
W najbliższy poniedziałek roz­

poczynają się i trwać będą do
środy XXV „Zaduszki Jazzowe”.
Jedyny krakowski festiwal mu­
zyki jazzowej, najstarsza w Pol­
sce i jedna z najstarszych w Eu­
ropie imprez jazzowych o cha­
rakterze cyklicznym.

W programie tegorocznego,
jubileuszowego (choć organiza­
torzy unikają tego słowa) festi-
walu widzimy wiele' atrakcji.
Dwa koncerty główne festiwalu,
w poniedziałek i wtorek, przed­
stawią krakowskim melomanom
kilka bardzo interesujących
grup zagranicznych. I tak ze sto­
licy światowego jazzu — Stanów
Zjednoczonych — przyjedzie do
Krakowa sekstet świetnego sa-

ksofonisty Billy Harpera (uwa­
żanego przez znawców za na­
stępcę legendarnego twórcy.
współczesnego jazzu Johna Coł-
trane’a). Interesująco zapowiada
się występ jednego z najwybit­
niejszych akademickich big-
bandów amerykańskich, orkie­
stry Uniwersytetu Wisconsin.
Nie do końca co prawda pew­
ny — lecz w przypadku dojścia
do skutku bardzo ciekawy wy-
daje się planowany udział w

„Zaduszkach” innych amery­
kańskich wirtuozów — Don
Cherry’ego i Toma Delaneya.

Oczywiście nie tylko Amery­
kanie nadawać będą ton kra­

kowskiemu festiwalowi. W za­
powiedziach widzimy międzyna­
rodową grupę muzyków (m. in.
Edward Vesela) towarzyszących
Tomaszowi Stańce,'dostrzegamy
kwartet Loek Dikkera z Holan­
dii, najlepszy jazzowy zespół
Indii „Jazz Yatra”, „Sekstet”
czy belgijskiego pianistę Pierre
Peusgena. Listę uczestników
głównych koncertów festiwalu
uzupełniają krakowianie z gru­
py Extra Bali i zespołu Janusza
Muniaka.

W środę, na zakończenie XXV
„Zaduszek” odbędzie się w sali
Filharmonii koncert specjalny,
przygotowany’ przez popularną
krakowską grupę „Laborato­
rium”. Impreza ta, której sce­
nariusz przewiduje wiele artys­
tycznych niespodzianek — pod­
kreślić ma nie tylko dwudzie-
stopięciolecie festiwalu, ale i in­
ny jubileusz: dziesięciolecie nie­
przerwanej działalności „Labo­
ratorium”.

Organizatorem „Zaduszek”
jest krakowski Oddział PSJ
(przy współpracy SCK SZSP
„Pod Jaszczurami”). Do organi­
zatorów odsyłamy więc zainte­
resowanych po bardziej szczegó­
łowe informacje. Najlepiej zaś
— spotkajmy się w poniedzia­
łek, wtorek i środę w sali Fil-,
harmonii. (JP)

Dramatyczne losy
arrasów wawelskich

Najwspanialsza kolekcja
Zamku Królewskiego na Wa­
welu — arrasy Zygmunta Au­
gusta, od początku towarzyszą
dziejom narodu polskiego Dzie­
je tkanin były zgoła niepraw­
dopodobne: wielokrotnie wywo­
żone, poniewierane i niszczone
— niemal cudem ■wracały,
świadcząc o wielkości Polski nie

tylko w „złotym wieku”.
Dokąd podróżowały arrasy

na przestrzeni wieków. kto

przyczyniał się do ich drama­
tów a kto je ratował? — to te­
mat na wielką epopeję.

Jak dotąd, nie ma monogra­
ficznego opracowania dotyczą­
cego tak ważnego dla polskich
dziejów tematów. Pierwszą

próbą całościowego ujęcia dra­
matycznych losów tych wspa­
niałych tkanin na tle historii
naszego narodu będzie dzisiej­
szy (czwartek, program I ogól­
nopolski. godz. 22.55 — kolor)
program telewizyjny pt. „Dra­
matyczne losy arrasów wawel­
skich” Bohaterem programu
jest gospodarz zbiorów Zamku
Królewskiego na Wawelu, czło­
wiek — któremu kultura pol­
ska ma tak wiele do zawdzię­
czenia, profesor Jerzy Szabłow­
ski. Przypomni on także — wy­
rosło już przecież nowe pokole­
nie — dzieje odzyskania arcy­
dzieł z Kanady w roku 1961.

Program przygotował i pro­
wadzi red. Zbigniew Świę-h.

Aukcja bibliofilska
na rzecz odnowy Krakowa

(Inf. wł.) W najbliższą so­
botę, 25 października br. w

sali klubowej Muzeum Etno­
graficznego przy pl. Wolnica
1 rozpocznie się o godz, 16.00
aukcja bibliofilska na rzecz

odnowy Krakowa. Organizuje
ją oddział krakowski Towa­
rzystwa Przyjaciół Książki i

rzeczywiście zapowiada się
rewelacyjnie.

Książki będą do wglądu od
godz. 15.00, zaś
gromadzi rzeczy
działach:
wieku, .

nictwa ekslibrisowi. czascpi-1 drugiego od numeru 298 do
sma i wydawnictwa perio- I numeru 356 zwracają uwagę
dyczne. I zarówno małe książeczki-

Z działu pierwszego odno­
tujmy (według barazo przy­
zwoitego katalogu z intere­
sującym wspomnieniem o an-

tykwarzach i księgarzach
krakowskich Wacława Ga-
berlego) „Panowanie Kazi­
mierza Jana Alberta i Ale-

; ksandra .Jagiellończyków,
I łów polskich i
| żąt Litewskich”
! dego, ,,Śmiech o

; P>ergsona, czy wydanie z r.

: 1935 „Spowiedzi chuligana i
i innych poezji” Jesienina. Po-
! zycji tutaj jest 297. Z działu

kró-
W. Ksią-
Albęrtran-
komizmie:’

ekspozycja
w trzech

druki .XIXiXX
literatura i wydaw-

zbiorki ekslibrisów, jak i na

przykład „Polski ekslibris w

Moskwie roku 1922” Ettingera.
Dział trzeci przynosi kilka
ciekawych pozycji, m. in.
„Przegląd Rzeczy Polskich”
numery 24, 30, 15, 20 z roku
1862.

A więc pędźmy wszyscy —

miłośnicy książki — na Wol-

nicę w najbliższą sobotę, mo­
że uda , ?ię nam zwyciężyć w

rzetelnym podbijaniu ceny,
zaś zyski ze sprzedaży wzmoc­
nią fundusz odnowy Krako­
wa.

(Olg.1 Jędrz.)

(B) Jesień w parku... CAF — Uchymiak — telefoto

Proces
K. Orzechowskiej
WARSZAWA (PAP). Przed

Sądem Wojewódzkim w War­
szawie rozpoczął się proces 19-
letniej Katarzyny Orzechow­
skiej, oskarżonej o zabójstwo
swojej matki — Danuty.

Z aktu oskarżenia wynika, że

przed zamordowaniem K. Orze­
chowskiej pozostawała przez o-

kres kilku lat pod opieką po­
radni zdrowia psychicznego. Z

opinii biegłych psychiatrów,
wydanej na podstawie przepro­
wadzonych badań klinicznych
wynika, że K. Orzechowska w

odniesieniu do zarzucane-o jej
czynu miała w znacznym stop­
niu ograniczoną zdolność rozu­
mienia. znaczenia czynu i pokie­
rowania swoim postępowaniem.

(Dokończenie ze str. 1)
czytelników w liście zatytuło­
wanym „Głos robotniczy” na­
pisał wręcz: „Ziemia stanowi
naszą wspólną własność, zatem
i płody rolne ziemi są prze­
znaczone do wspólnej kon­
sumpcji”.

I nad tym właśnie zdaniem
chciałbym się chwilę zatrzy­
mać. To dobrze, że czytelnik
będący, jak przypuszczam,
przedstawicielem klasy ro­
botniczej — czuje, iż ziemia
jest naszą wspólną własnością.
Szkoda tylko, że do tego
przyznaje się dopiero wów­
czas, gdy przychodzi dzielić
jej plony. Ale przecież, żeby
było co dzielić, trzeba przez
cały rok na tej ziemi ciężko
pracować. Trzeba w tę ziemię
sypać nawozy sztuczne, chro­
nić rośliny chemicznymi środ­
kami, trzeba użyć maszyn do
jej uprawy, na budowę urzą­
dzeń melioracyjnych wykorzy-

Powstaje NSZZ Pracowników
Haniu Zagranicznego

: WARSZAWA (PAP). Rozpo­
czął działalność utworzony
przed kilku dniami Międzyza­
kładowy Komitet Założycielski
Niezależnego Samorządnego
Związku Zawodowego Pracow­
ników Handlu Zagranicznego.
W zebraniu założycielskim wzię­
li udział przedstawiciele 20

przedsiębiorstw i instytucji han­
dlu zagranicznego. Przewodni­
czącym MKZ został Krzysztof
Wanfoła z „Metalexportu” w

Warszawie. Podjęto prace nad

projektami ■statutu i programu
działania związku. Pierwsze

wersje tych dokumentów będą
gotowe do 27 bm. i zostaną nie­
zwłocznie rozesłane do wszyst­

kich jednostek handlu zagrani­
cznego.

Inicjatywę utworzenia autono­
micznego związku zawodowego
skupiającego pracowników han­
dlu zagranicznego zrodziło prze­
świadczenie o konieczności in­
tegracji i odrębnej reprezenta­
cji związkowej tej grupy zawo­
dowej rozproszonej w licznych
resortach. Organizatorzy zwią­
zku uważają, że w działalności
związku wielozawodowego gu­
bią się szczególne problemy za­
wodowe i interesy pracowników
handlu zagranicznego. Celem
nowo zakładanego związku jest
podniesienie rangi zawodu i sku­
teczna obrona interesów pracow­
ników.

stać odpowiednie materiały
budowlane. Wszystko to, co

ziemi potrzebne, trzeba przy­
wieźć z odległego miasta na

pole. Aby sprowadzić płody
rolne do spiżarni, trzeba użyć
licznych maszyn i środków
transportowych. Minęły te

czasy/kiedy to mówiono:
chłop śpi, a w polu mu rośnie.
Oczywiście i dziś na wsi moż­
na znaleźć takich, którzy
„śpią”, ale niestety, wówczas
na polu rosną tylko chwasty.
Na szczęście coraz mniej tu
obiboków i nie uprawianej
ziemi, coraz więcej ona rodzi.
A jest w stanie rodzić -jeszcze
lepiej, jeżeli przemysł dostar­
czy rolnikom dostateczne ilo­
ści środków produkcji. Tym­
czasem — jak obliczają spe­
cjaliści — brak chemicznych
środków ochrony roślin spo­
wodował w tym roku obniże­
nie pionów ziemniaków o

kilkadziesiąt kwintali na każ­
dym hektarze. O 1/3 z tego

Zarobki emerytów i rencistów
W 1979 roku przeszedłem na emeryturę.

Moje świadczenia z tego tytułu nie są
wysokie, a wobec tego, że czuję się jesz­
cze dobrze pracuję nadal, ale na pół etatu
i zarabiam 2 tys. zł miesięcznie. Ostatnio

wszyscy pracownicy z mojego zakładu
pracy otrzymali podwyżkę. Czy i mnie ta

regulacja płac może dotyczyć, bez utraty
emerytury?

W związku z podwyżkami pensji w mo­
jej grupie zawodowej, zarabiam obecnie
więcej, a więc moje zarobki przekroczą w

1980 roku kwotę 36 tys. zł, o 900 zł. Czy
ZUS zawiesi mi z tego powodu rentę?

Listów podobnej treści otrzymaliśmy
ostatnio sporo, dlatego wyjaśniamy. Do­

tychczas, emeryt lub rencista mógł zaro­
bić rocznie 24 tys. zł albo jeśli spełniał wy­
magane warunki 36 tys. zł. Z informacji
jakich udzielił nam dyrektor Oddziału
Krakowskiego Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych Henryk Bogacz wynika że wobec

dokonywanych obecnie podwyżek płac,
zarobki rencistów i emerytów zatrudnio­
nych aktualnie w niepełnym wymiarze go­
dzin mogą przekraczać górną granicę (24
lub 36 tys. zł) bez zawieszenia renty czy
emerytury, jeśli są to przekroczenia wy­
nikające wyłącznie z ostatnio dokonywa­
nych regulacji płac. Zakłady pracy, powin­
ny wobec tego, wydając emerytom i ren­
cistom zaświadczenia o wysokości zarob­
ków uzyskanych w 1980 r.. wykazywać od­
rębne kwoty otrzymywane z tytułu osta­
tnio dokonanych podwyżek.

Gdyby tak można było przy okazji szu­
kania różnych form poprawy sytuacji ma­
terialnej rencistów bez względu na te tzw.

„staże” i „nowe” portfele rozpatrzyć moż­
liwość pracy emerytów w pełnym wymia­
rze godzin bez zawieszania prawa do eme­
rytury, skorzystałoby z tego dobrodziej­
stwa na pewno wiele osób a i zakłady pra­
cy zatrudniające obecnie wielu fachowców
w niepełnym wymiarze godzin, przyjęłyby
taką ustawę z satysfakcją.

PISZĄ DO NAS

„FENIKS” I LOKATORZY

Mieszkańcy budynku przy ul. św. Jana
2 w Krakowie nie mają łatwego życia ze

względu na to, że w kamienicy tej mieści
się lokal rozrywkowy „Feniks” i ciastkar­
nia „Społem". Skutki tego sąsiedztwa są
nie tylko uciążliwe, ale wręcz uniemożli­
wiające wypoczynek nocny i normalne ży­
cie. Podwórko-studnia pełne jest odpad­
ków żywności i stało się wielkim żerowi­
skiem szczurów. Nawet na V piętrze tej
kamienicy buszują szczury i myszy, nie
mówiąc już o karakonach, Istnienie lokalu
nocnego w budynku mieszkalnym pociąga
za sobą również inne uciążliwości dla lo­
katorów. W każdą sobotę „Feniks” urządza
także nocne zabawy również w herbaciar­
ni, która w ogóle nie jest przystosowana

pod względem tłumienia dźwięku i .wen­
tylacji do tego rodzaju
ranem budynek drży
koło budynku znajduje
mimo to prawie regułą
jatyki, głośne ubijanie
nami a paniami podejrzanego autoramen­
tu, późną nocą po zakończeniu działalności
lokalu, Ustawiony jest tam także znak za­
kazujący postoju samochodów a stoi ich
tam w nocy wiele. 150 lokatorów tego bu­
dynku marzy o jednej spokojnie prze­
spanej nocy. Mimo licznych interwencji,
lokatorzy nie mogą się także doprosić, aby
ktoś naprawił instalację elektryczną. Od
dłuższego bowiem czasu na VI piętrach
pali się dzień i noc kilkadziesiąt żarówek.

Kilkadziesiąt podpisów lokatorów

imprez. Do 3 nad
w posadach. Tuż
się kabina MO i

są awantury i bi-
targu między pa-

KRAKÓW CZY BABILON

O krakowskich „wiszących ogrodach”
czyli drzewkach — samosiejkach pisano
już kilkakrotnie. Jest taki okaz, na Bąsz- „

towej, jest na Karmelickiej (nawet pod­
świetlony neonem), ale najwspanialszym
wiszącym ogrodem a właściwie to już la­
sem jest Brama Floriańska. Na tarasie od
strony ulicy Floriańskiej, rosną sobie dwa
dorodne drzewka, a wiadomo nawet nie
fachowcom, że korzenie drzew rozsadzają
mur i zaprawę. To prawda, szkoda każde­
go wyciętego drzewka, ale szkoda jeszcze
bardziej pięknej bramy, zabytku z którego.

jesteśmy dumni. <

JACEK G.,
Kraków

WYKOPALI i... POSZLI

Wiosną br. przedsiębiorstwo wykonują­
ce wykopy pod instalację ciepłowniczą
przy ul. Alfreda Lampego w Krakowie za-

pomniało chyba po co je wykonało, skoro
do tej pory wykopy pozostały tak jak były,
tyle tylko że zdążyły już zarosnąć- trawą
a "ponieważ są zabezpieczone tylko prowi­
zoryczną kładką zbitą z kilku desek, któ­
re zaczynają już gnić, stanowią niebezpie­
czną pułapkę. Chodzić muszą tędy dzieci
i osoby starsze, kto będzie odpowiadał za

to, jeśli ktoś spadnie do wykopu na beto­
nowe podłoże?

H. S.

NEC HERCULES...

Artykuł Jerzego Piekarczyka „Herakles
na Kraków za słaby” „G.P." 18. X. 1980 —

napisany z pasją nieledwie heraklesową -r

skłania się gdzieniegdzie też ku mitologii...
To prawda że Władze miasta, które przez
ćwierć wieku obiecywały rychłe rozwiąza­
nie katastrofalnej sytuacji lokalowej Kra­
kowskiego Teatru Muzycznego (Opera,
Operetką, Balet) do dziś niczego dobrego
w tym kierunku nie zdziałały. I chwała
niech będzie temu, kto o tym przypomina.
Jedąak obwinianie władz za odejście
szczególnych dyrektorów KTM, to już
ka przesada.

Wybitny dyrygent Kazimierz Kord
szedł, bo zaproponowano mu znacznie

po-
lek-

od-
__, __ _ lep­

sze stanowisko (WOSPR w Katowicach),
A że okoliczności owego odejścia nie były
zbyt miłe — to już wina obu stron (można
to bez trudu wykazać).

Piramidalnym mitem jest natomiast za­
rzut, jakoby Kraków nie potrafił zapew­
nić „dogodnych warunków pracy" Rober­
towi Satanowskiemu: Wiem, że stworzono
mu u nas warunki wręcz idealne z wyją­
tkiem... postawienia gmachu KTM. Ale
przecież został on do Krakowa zaangażo­
wany właśnie dla „załatwienia” (układy)
na szczeblu centralnym owej budowy, do
czego zresztą sam się publicznie zobowią­

zywał. Tymczasem — gdy nagle powstał
vacat we Wrocławiu — natychmiast prze­
niósł się na ową znacznie dogodniejszą po­
sadę (własny gmach opery, większy plan
usługowy, zespół).

No cóż... Dyrektorzy mają też swoje pry­
watne cele; jeśli nie wyłącznie prywatne
— trudno ich za to winić, ale tym bar­
dziej... władz miasta. Zresztą nie wszyst­
kie narzekania dyrektorskie trzeba trak­
tować z równą powagą. Np. zwykła się u

nas żądać stale kolosalnych dofinansowań,
zupełnie nie zauważając własnej antygo­
spodarskiej rozrzutności i marnotraw­
stwa. To prawda, że — jak ktoś powie­
dział — w teatrze trzeba wyrzucać pienią­
dze oknami, aby wracały drzwiami. Tylko
żeby wracały...

STANISŁAW LACHOWICZ

PRAWNIK RADZI
LIKWIDACJA

KSIĄŻECZKI
MIESZKANIOWEJ

Wyszłam za mąż, oboje
mieliśmy książeczki miesz­
kaniowe tylko w różnych
miastach, przy likwidacji
mojej krakowskiej odmó­
wiono mi wypłacenia pre­
mii za systematyczne osz­
czędzanie mimo, iż kwotę z

tej książeczki chciałam
przekazać na książeczkę
mieszkaniową męża.

ANNA P., Kraków

du mieszkaniowego. Pod­
jęcie w gotówce zgroma­
dzonych oszczędności z

książeczki mieszkaniowej
jest równoznaczne z rezyg­
nacją z przeznaczenia osz­
czędności na wkład miesz­
kaniowy, chociaż planowa­
ła pani przeznaczyć tę
iwotę również na podobny
cel.

URLOP KOMBATANTA

Ile dodatkowych
rlopu przysługuje
tantowi 14 czy 10
boczych?

boczych. A zatem po roku
pracy przysługuje urlop w

wymiarze 26 dni roboczych
plus 10 dni roboczych.

DOCELOWO
NA SAMOCHÓD

Gdzie i na jakich zasa­
dach można założyć ksią­
żeczkę docelowego oszczę­
dzania na samochód lub
inny cel?

dni u-

komba-
dni ro-

Postąpiono prawidłowo.
Premia za systematyczne
oszczędzanie na książecz­
kach mieszkaniowych sta­
nowi pomoc bezzwrotną ze

strony państwa na czę­
ściowe uzupełnienie wkła-

L. M.

Kombatantom i więźniom
obozów koncentracyjnych,
pozostającym aktualnie w

* zatrudnieniu, zwiększa się
przysługujący im urlop
wypoczynkowy o 10 dni ro-

R. K.
Nie ustalono jeązcze ter­

minu ani zasad uruchomie­
nia docelowych form osz­
czędzania na domki jedno­
rodzinne, samochody czy
inne towary. W chwili pod­

jęcia obowiązujących decy­
zji, popartych szczegółowy­
mi przepisami, na pewno
czytelników na łamach pra­
sy o tym poinformujemy.

Zredagowała:
JÓZEFA PIOTROWSKA-GRAJEK

Jeśli rolnik orze sochą...
powodu są niższe zbiory owo­
ców. Opóźnienie dostaw i
tak niedostatecznych ilości
nawozów mineralnych — spo­
wodowały straty zbóż sięga­
jące 5 min ton. Dziś na rzecz

rolnictwa pracuje zaledwie
4 proc, potencjału przemysło­
wego. Brak przechowalni i

podstawowych urządzeń do
przetwórstwa. Z tego powo­
du w lecie kwaśnieje, a więc
nie nadaje się do konsumpcji
20 procent, z trudem przecież
wyprodukowanego mleka. A
ile psuje się ziemniaków z

powodu źle zaprojektowanych
piwnic w miejskich blokach?
Śmiem twierdzić, że wyrzu­
ca się ich co najmniej połowę
już po kilku tygodniach prze­
chowywania w ogrzewanych

pomieszczeniach. I mimo, że
nieustannie apelujemy do
projektantów, i budowlanych
nowych domów: nie buduj­
cie piwnic z centralnym o-

grzewaniem, od 35 lat buduje
się tak samo.

Rolnik sam musi tworzyć
dla siebie warsztat pracy. Po­
dobnie jak w mieście, jest on

coraz droższy. W ostatnich la­
tach wielokrotnie drożały
maszyny, środki chemiczne,
pasze, materiały budowlane.
Kupione niejednokrotnie za

setki tysięcy złotych urządze­
nia i ciągniki całymi miesią­
cami stały z powodu niedo­
statku części zamiennych, o-

gumienia, akumulatorów. To
dodatkowo podrażało koszty.
Jak wskazują kontrole, oko- •

ło 30 proc, materiałów budo­
wlanych przeznaczonych dla
wsi wędrowało na place bu­
dów nierolnicze. Czas straco­
ny w oczekiwaniu całymi ty­
godniami na węgiel, zużywany
nieproduktywnie nie przyno­
si korzyści przecież nikomu.

„Czy ich (rolników — przyp.
E. P.) nie obowiązuje dyscy­
plina społeczna i odpowie­
dzialność za wyżywienie na­
rodu?” — pyta czytelnik w

cytowanym już liście.

Odpowiem więc na to py-
tąnie słowami już wcześniej
przytoczonymi tego samego
czytelnika: Ziemia stanowi'
naszą wspólną własność...
Skoro tak, należy o tym pa­
miętać wszędzie i przez cały

rok, a nie tylko przy okazji
zbioru plonów.

I jeszcze jedno: w roku ub.
średnie zarobki rolników by­
ły o około 20 proc, niższe niż
zatrudnionych w gospodarce
uspołecznionej. Dziś, kiedy do
kieszeni klasy robotniczej i

innych zawodów pracujących
uoza rolnictwem przekazano
dodatkowo sporo 'miliardów
złotych, ta dysproporcja je­
szcze bardziej się pogłębiła,
W roku bieżącym nawet wyż­
sze niż w latach poprzednich
ceny produktów rolnych za­
pewne nie wyrównają tej
różnicy. Tu muszą zadziałap
prawa ekonomiczne. Ale na

ten temat niech wypowiedzą
się fachowcy.

W zakończeniu listu anoni­
mowy czytelnik pisze: ..W
tej sytuacji należy podjąć
konkretne działania... . Wszy­
scy powinniśmy pracować
r.zetelńie, z pełną odpowie­

dzialnością dla dobra narodu
i naszej ludowej ojczyzny".

Święta racja. Mogę jednak
zapewnić mojego czytelnika,-
że rolnicy nie pozostawią w

polu ani jednego ziemniaka,
ani jednej główki kapusty. A
to, że zbiorą ich o wiele mniej
niż by chcieli — jak już wska­
zywałem — nie od nich sa­
mych zależy, i nie tylko od
złych warunków atmosfe­
rycznych. „Wszyscy powin­
niśmy rzetelnie pracować",
aby na czas dowieźć chłopu
węgiel i nawozy, aby nie mu-

siał całymi miesiącami za­
łatwiać spraw związanych z

uzyskaniem kredytu na nową
chlewnie, aby kupił bez ła­
pówki akumulator do ciągni­
ka, żeby miał w GS-ie pod
dostatkiem tych artykułów
przemysłowych, których w

mieście nie brakuje.

EDMUND PIEKARZ
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Plenum WK FjN w Tarnowie
Wczoraj odbyło się w Tarnowie plenarne posiedzenie WK

FJN poświęcone roli ogniw Frontu Jedności Narodu i samo­
rządu mieszkańców w aktualnej'sytuacji. społeczno-gospodarczej
województwa. Posiedzenie prowadził przewodniczący WK FJN
Stanisław Opałko, uczestniczyli w nim m. in. sekretarz KW
PZPR w Tarnowie. Kazimierz Groń, prezes WK ZSL Tadeusz

Maj, przewodniczący WK SD Roman Wisór i wicewojewoda
Zenon Musial.

Wydarzenia ostatnich miesięcy w kraju i województwie —

stwierdził w swoim referacie Stanisław Opałko — miały cha­
rakter nie tylko protestu przeciwko rosnącym kosztom utrzy­
mania, ale także przeciwko wzrostowi' kryzysu zaufania do wła­
dzy i instytucji demokracji socjalistycznej. Sytuacji tej nie tylko
towarzyszyła określona postawa klasy robotniczej i innych śro­
dowisk ludzi pracy, ale także strajki. Odzwierciedleniem dys­
kusji w zakładach pracy jest m. in. wielość postulatów i żądań
robotników. Wpłynęło ich do władz wojewódzkich ponad 4 tys„
obejmują wszystkie sfery życia gospodarczego i społecznego. Lu­
dzi denerwują z reguły sprawy drobne, których rozwiązanie
leży w kompetencji kierownictw przedsiębiorstw i zakładów
oraz władz lokalnych. Ogniwa FJN i samorządy, mieszkańców

mają duże możliwości w rozwijaniu właściwej dyskusji ze spo­
łeczeństwem. Powinna się ona koncentrować nad sprawami zna­
lezienia właściwych dróg wyjścia i, przezwyciężenia trudności

gospodarczych. Konieczne jest również umocnienie pozycji sa­
morządu mieszkańców, zwiększenie ich roli i uprawnień w po­
dejmowaniu konkretnych działań.

Samorząd — podkreślano — musi stać się ogniwem kontrolnym
wobec instytucji i placówek administracji. Musi być rzeczywi­
stym, samodzielnym i skutecznym reprezentantem społec; ności

miejskiej i wiejskiej. Określając program działania, mówiono
o zwiększeniu społecznej aktywności pracy wszystkich ogniw
FJN — wymaga to tworzenia przez komitety FJN i samorządy
mieszkańców autentycznej platformy współdziałania całego
społeczeństwa. Komitety FJN wszystkich stopni powinny być
ośrodkami inicjatywy w zakresie ścisłej współpracy wszystkich
organizacji społecznych, co pozwoli koncentrować działania sp~-

łeczno-gospodarcze na sprawach szczególnie ważnych i pilnych
z punktu widzenia potrzeb społeczeństwa. (wisz)

7 okazji 37. rocznicy powsta­
nia LWP odbyła się wczoraj
w Nowym Sączu uroczysta aka­
demia. zorganizowana przez
Zarząd Woj. Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację
oraz Zarząd Woj. Związku In­
walidów Wojennych. Okoliczno­
ściowy,

.Henryk
fantów

Wąlce i
mało wysokie odznaczenia pań­
stwowe.

Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski uhono­
rowano: Józefę Cieślak, Helenę
Chełmecką, Stanisława Budę,
Marię Mattern. Stanisławą Dłu­
gosza, Jana Zelka,
Czecha, Tadeusza

referat wygłosił pik
Babiński. Wielu komba-
w uznaniu zasług w

odbudowie kra ju ,otrzy-

Tadeusza
Wójcika,

Franciszka Knszyńskicgo,
deusza Nieśpialówskiego,
deusza Sozańskiego, Bronisława

Ta-
Ta-

Gościńskiego, Wincentego Wy­
rostka, Tomasza Hiideckiego,
Antoniego Przybylskiego, Józefa
Kulpę, Władysława Dobrzańs­
kiego, Tadeusza Wróblewskiego,
Stanisława Jamroza, Karola

Czyszczonia, Józefa Stosura, Ta­
deusza Wiktorka, Józefa Jur-
czyńskiego, Józefa Kondysa.

Ponadto Marian Prokesz, Mi­
chał Żbyszewski, Władysław
Reinfus, Jan Korneszcr.uk — u-

dekorowani zostali Brązowymi
Medalami za Zasługi dla Obron­
ności Kraju, przyznanymi przez
Ministra Obrony Narodowej.
Wręczono także Janowi Koszku-

lowi, Stefanowi Gustkowi i Wie­
sławowi Oleksemu
przez ŻG ZBoWiD w

zasług w rozwijaniu
ności tej organizacji
„Zasłużony dla ZBoWiD”.

przyznane
uznaniu
działal-

odznaki:

(d.s.)

Bezpłatne ustawianie świateł
W najbliższą niedzielę tj. 28 bm. na terenie woj. nowosądec­

kiego w godzinach od 8.90 do 14.00 przeprowadzona zostanie
„Akcja światło”1 zorganizowana przez KW MO — Wydział Kuchu

Drogowego i Automobilklub Podkarpacki. W tym czasie kie­
rowcy będą mogli bezpłatnie skontrolować i ustawić światła
w swoich pojazdach w następujących punktach — Nowy Sącz:
Okręgowa Stacja Obsługi Samochodów ul. Bórelowskiego 27. Ze­
spół Szkół Samochodowych na osiedlu „Millenium”, Limanowa:
Terenowa Stacja Obsługi Samochodów ul. Fabryczna 1, Zespąt
Szkół Mechaniczno-Elektrycznych ul. Zygmunta Augusta 8,
Mszana Dolna: TSOS ul. Nowotki, Gorlice, — Zagórzany: TSOS
oraz w Nowym Targu na stacji TSOS na osiedlu Bereki. d.s.

Więcej szacunku dla
Stary Sącz nie tylko z .nazwy,

aie także z historycznych prze­
kazów jest najstarszym miastem

województwa nowosądeckiego,
a w katalogach zabytków sztu­
ki unikatowy układ architekto­
niczny centrum tego miasteczka

podziwiać. W nadmiernej gorli­
wości upiększania ustawiono na

samym środku placu potężne
rusztowanie z metalowych rur
— mające służyć mocowaniu
wielkich plansz dekoracyjno-
-propagandowych. Nawet wtedy,

W ZA PPS w Tarnowie

„Wykorzystamy doświadczenia

działaczy związkowych"
Najważniejsze jest to, że dziś w zakładzie pa­

nuje dobra atmosfera — podkreślają przedsta­
wiciele dyrekcji, organizacji partyjnej założy­
ciele NSZZ „Solidarność'’. A dobra atmosfera
to chęć solidnej pracy i wyniki, których tu w

Zakładach Artykułów Pomocniczych Przemyślu
Skórzanego w Tarnowie, dawnym „Tarnoko-
pie” nikt nie musi się wstydzić. Już w ciągu
pierwszego półrocza załoga przekroczyła plany
o 5 proc, toteż na sierpniowym KSR podjęte
decyzję o podniesieniu zadań produkcyjnych
Znaleziono bowiem rezerwy, i możliwości wyni
kające m. in. z nowo zainstalowanych maszyn
Pierwsza dekada września, okres dyskusji, od
biła się niekorzystnie na wynikach produkcyj
nych, ale już w momencie spełniania pierwszycl
postulatów wszystko wróciło do normy. Załóg-
nie tylko nadrobiła zaległości, ale także przekro
czyla plan września. Niemały wpływ na dóbr;
pracę miały wprowadzone we wrześniu nowi
stawki w akordzie, a także to. że w przc nyień
stwie do innych przedsiębiorstw województwa,
ten zakład nie boryka się z

łów i surowców.
Zakład jest niewielki, ale

zależy produkcja przemysłu
właśnie mieści się jedyna w kraju wytwórnia
kopyt i wierzchników. czyli fleczków do bu­
tów, tu także produkuje się różnego rodzaju ob­
casy. a ponadto z produktów odpadowych mo­
zaikę parkietową, poszukiwaną na rynku.

Oprócz postulatów natury płacowej załatwio­
no już wiele wiele spraw socjalnych — mówi z-ca

dyr. ds. technicznych Leszek Kępczyński, '''om.

gdzie załoga, sobie tego życzyła, urządziliśmy
nowe szatnie, jadalnie. Trwają starania -

od lutego br. — o zwiększenie uprawnień

brakiem materia-

od jego wyników
obuwniczego. Tu

I

Skaiski,
NSZZ

zgłosiło
w nara-

odzieży ochronnej na niektórych stanowiskach
pracy.

Rozszerzono także grupę pracowników u-

prawnionych do korzystania z dodatków za pra­
cę w warunkach uciążliwych. Warto także do­
dać, że w Zakładzie Artykułów Pomocniczych
wszystko dzieje się jawnie i na oczach załogi.
Zwłaszcza sprawy płacowe. Do osobowej listy
podwyżek mają dostęp wszyscy. Zresztą atmo­
sferę jawności i szczerości czuje się tu na każ­
dym kroku. Reporter może wszędzie wejść i z

każdym porozmawiać.

„Kamy przychylny klimat do działalności —

mówią Antoni Ziomek i Zygmunt
członkowie Komitetu Założycielskiego
„Solidarność”., Do nowych związków
akces 85* proc, załogi. Bierzemy udział
dach z dyrekcją dotyczących działalności zakła­
du i właściwie jesteśmy traktowani jak rada
zakładowa. Zresztą stara rado nie zaprrer-tala
działalności — współpracujemy ze sobą. Cieszy
nas również to, że wielu działaczy związkou-ich
przystąpiło do „Solidarności". Ponieważ są to lu­
dzie cieszący się autorytetem będziemy mogli
wykorzystać ich doświadczenia w pracy związ­
kowej.- Nowych związków nie można robić na

„hura”. Wiemy o tym wszyscy. Jeśli więc nowa

organizacja związkowa ma rzeczywiście bronić
interesu robotników i jednocześnie mobilizować
ich, do jeszcze lepszej pracy, to oczywiście na

czele „Solidarności’’ w naszym zakładzie muszą
stać autentyczni przedstawiciele załogi, ludzie
o nieposzlakowanej opinii. Dlatego dużą wagę
będziemy przykładać do wyborów, które jak na

razie, odwlekają się do czasu rejestracji i ak­
ceptacji statutu.

©

ponad 100 tyś. zł.

wypadku była
kierowcy.

(wisz)

Na trasie E-22 w Tarrowie

„żuk” należący do ZTS „Ga­
mrat” w Brzozowie, kiero­
wany przez Zbigniewa K. li­
derzy! w stojący, oświetlony
samochód ciężarowy. W wy­
niku kolizji 3 osoby zostały
przewiezione do szpitala w

tym dwie w stanie ciężkim,
samochód rozbity doszczętnie
— straty
Przyczyną
nieuwaga

małżeństwach
Młode małżeństwa z regu­

ły borykają się z poważny­
mi trudnościami finansowymi.
Dużą pomocą staje się wtedy
pożyczka tzw. „dia młodych
małżeństw” zaciągana w

PKO. Ostatnio zmieniły się
zasady jej przyznawania. Po­
woduje to spore' zamieszanie
wśród zainteresowanych.
Dlatego też Rada 'Wojewódz­
ka Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Pol­
skiej w Nowym. Sączu posta­
nowiła umożliwić zaintereso­
wanym wyjaśnienie wszel­
kich wątpliwości. Dziś pod
nr tel. 233-83 dyżurować bę­
dą kompetentni specjaliści.
Ten dyżur telefoniczny trwać

będzie od godz. 15 do godz. 18.

zabytków

zaliczany jest do zabytków kla­
sy najwyższej. Prawdziwą „per­
łą” dawnej urbanistyki jest ry­
nek: wielki, brukowany „koci­
mi łbami” plac, wokół którego
stoją od kilku wieków te same

domki. Kiedy patrzy się na sta­
rosądecki rynek, nie można

wyjść z podziwu nad jego pię­
knem.

Rzecz w tym, że ostatnio co­
raz rzadziej piękno to można

gdy rusztowanie to nie straszyło
— jak obecnie — kikutami zar­
dzewiałych rur, trudno było u-

znać jego dekoracyjną wartość.
Psuło wrażenie estetyczne śred­
niowiecznego placu. Już dawno
„GP” w swym „Raptularzu” in­
terweniowała w tej sprawie,
ale bez skutku. Inna rzecz, że
kilka rur może się wydać bła-
chóstką w zestawieniu z wy­
znaczeniem na tymże rynku —

przypomnijmy: zabytku najwyż­
szej klasy — parkingu dla sa­
mochodów i to nie tylko osobo­
wych.

Teraz uroda starosądeckiego
rynku zyskała dodatkowego
przeciwnika — ulokowało się na

im wesołe miasteczko ze swy-
ti, potężnych rozmiarów buda-
li, wielkimi karuzelami i głoś­

no ryczącymi megafonami. Wie­
my, że miasto nawet najbardziej
zabytkowe jest organizmem ży­
wym, ż.e samochody muszą się
gdzieś zatrzymywać, że wesołe
miasteczko przysparza wiele ra­
dości najmłodszym, ale czy
wszystko to musi odbywać się
w rynku, przez który i 1ak

przebiegają dwie ruchliwe arte­
rie komunikacyjne z Nowego
Sącza w Pieniny i do Zakopa­
nego oraz do przejścia granicz­
nego w’ Mniszku nad Popradem
i 'uzdrowisk w dolinie tejże rze­
ki. Zabytki same nie upomną
się o należny im szacunek i
warunki gwarantujące prze­
trwanie przez następne wieki.

Musimy o tym pamiętać sami
— zwłaszcza zaś gospodarze Sta­
rego Sącza — miasta, które

szczyci się nie tylko historią,
ale również współczesnością bo­
gatą w wywalczone społeczną
aktywnością mieszkańców tytu­
ły „mistrza gospodarność:

Tekst i fot.: St. Smierciak

CO-GDZIE-KIEDY ?
f CZWARTEK, 23 PAŹDZIERNIKA 1980 R SEWERYNA, jutro RAFAŁA

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
A. Czechow: Mewa — 19.15. MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): T. Róże­
wicz: Odejście Głodomora - 19.30.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): Ch. Dyer: Queen Mary - 19.15
BAGATELA (Karmelicka 6): G.
Gorin: Dyl Sowizdrzał — 19.15.
LUDOWY (os. Teatralne 34): J.
Stwora: Nadspodziewany początek
bankietu — 19.15. MUZYCZNY

(Lubicz 43): J. Strauss: Król
walca - 19.15. GROTESKA (Skar­
bowa 2): K. Mieszków: Słonecznik
— 10. TEATR STU (al. Krasiń­
skiego 16): Tajna misja - 19.
KRAM ron PTASZKAMI (Su­
kiennice): Piosenki i melodie w

wyk. kapeli „Złoty Róg” - 16.
KOLEJARZA (Bocheńska 5): Wi­
cek i Wacek — 18 (przedst. zamkn.) .

Pozostałe teatry nieczynne.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

SZPITALE r\
DYZURNEw

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Młyńska 5) - tel.
232-70. GORLICE (Węgierska 21) -

.tel 221-30 do 34. KRYNICA (Kra.-
szewskiego 9): tel. 28 07. LIMA

NOWA (Świerczewskiego 61) — tel
25. '651. 625. NOWY TARG (Szpl
talna 12) — tel. 24-01. RABKA

(Słoneczna 3) - tei. 300-40. ZAKO­
PANE (Kamieniec) — tel. 20-21 .

WOJ. TARNOWSKIE .

TARNÓW (Szpitalna 21) - tel.
38-61. BOCHNIA (Krakowska 31)-
tel 226-46 BRZESKO (Kościuszki
38) - tel. 300-21 . DĄBROWA TAR­
NOWSKA (Szpitalna l) - tel. 28-31

DĘBICA — tel. 36-21, centr tei

czynna od 7 do 20 IZBA PRZY­
JĘĆ — tel, 53-82 (czynna całą do­
bę). TUCHÓW (Szpitalna 1) — tel.
99.

Wszystkie szpitale pełnią dyżu­
ry całą dobę.

POGOTOWIE#

♦ Pytają nas kierowcy, kiedy
zostanie zlikwidowana dziura w

jezdni w Nowym Targu na ul.

Ludźmierskiej naprzeciwko dy­
rekcji rKS. Umieszczony tam
właz kanalizacyjny o 15 cni ni­
żej od nawierzchni niejedno­
krotnie był już przyczyną pę­
kania resorów. Panie i panowie
kierowcy! Dopóki któryś z no­
tabli miasta nie straci

miejscu resora w swoim

tnym samochodzie, nie

marzyć o zlikwidowaniu
Poczta Główna w Nowym

jak przystało na tę pla-
posiada książkę tclefo-

woj. nowosądeckiego,
z dnia na dzień pozba-
jest kartek przez co bar-

liczniki '
e-

w specjal-
miały być

zamonto-

w tym
prywa-
ma co

dziury.

Sączu
rów kę
niezną
która
wiana
dziej nerwowych klientów. Mo­
że warto już wyłożyć nową

książkę telefoniczną? W budyn­
ku przy ul. Lwowskiej 138 w

Nowym Sączu na klatce scho­
dowej umieszczono

neygii elektrycznej
nych niszach, które

zamykane. Niestety,
wane w tym celu drzwiczki nie

zamykają się, gdyż coś źle obli­
czono i szkło licznika wystaje
z niszy. Wykorzystują to do za­
bawy dzieci beztrosko dotyka­
jąc wystających przewodów.
Ciekawi jesteśmy'jak długo, bó
na razie riiezamknięte drzwicz­
ki przypominają uchylone, wie­
ko od trumny. '+ Pracownicy
sklepu obuwniczego GS-u w Ło­
sosinie Dolnej mają zwyczaj
przypinać do butów kartki z

cenami za pomocą szpilek. Nie­
rozważny klient, który odważy
się zwrócić uwagę ekspedientce,
że niszczy się w ten sposób obu­
wie, zwykle dowiaduje się. że

jest co najmniej impertynentem.
Widać z tego, że psychologia
jest mocną stroną pań zza lady.

NOWY SĄCZ — Podhale: Przy­
gody Calineczki (jap. b.o.). Spot­
kanie na Atlantyku (poi. 15 lat).
Krokus: Wielki podryw (poi. 15

lat), Kolejarz: Zabawka. GORLI­
CE —. Wiarus: Hair (USA 15 lat).
GRYBÓW — Biała: Szalone dni

(jug. 18 lat). JABŁONKA — Ora­
wa: Bez ojca (radź. 12 lat). KRY­
NICA — Jaworzyna: Przygoda a-

rabska (ang. b .o.), Trzęsienie zie­
mi (USA 15 lat). LIMANOWA —

Sojusz: F.I .S .T. (USA 18 lat)
MSZANA DOLNA — Luboń:

Okupacja w 26 obrazach (jug. 18

lat). NOWY TARG — Ta­
try: Oma (poi. 18 lat). PIWNICZ­
NA — Zdrój: Cóżeś ty za pani
(poi. 15 lat). PORONIN — Watra:
Pełnia (poi. 15 łat). RABKA —

Śnieżka: Spotkanie na Atlantyku
(poi. 15 lat). STARY SĄCZ — Po­
prad: Z przewiązanymi ocza­
mi (hiszp. 18 lat). SZCZAW­
NICA — Pieniny: Wyrok śmierci

(poi. 15 lat). ZAKOPANE — Gie­
wont: Powrót do domu (USA 15

lat).

WOJ. TARNOWSKIE
TARNÓW — Marzenie: Proces

poszlakowy (jap. 18 lat). Krakus:
Yioletti? i Francois (fr. 18 lat), Azot:
Historia żółte) ciżemki (poi. b.o.) .

W pustyni I w puszczy (poi. b .o.) .

Kosmos: Kochankowie z Marony
(poi. 15 lat). BRZESKO — Bałtyk:
Szczęki-2 (USA 15 lat). CIĘŻKO­
WICE — Rusałka: Gra o jabłko
(CSRS 18 lat). DĄBROWA TAR­
NOWSKA — Lotos: Piknik pod
wiszącą skałą (austral. 12 lat).
DĘBICA — Uciecha: Nie ma spra­
wy (fr. 15 lat). PILZNO — Iskra:
Stawiam na trzynastkę (CSRS 15

lat). RADOMYŚL WIELKI — Świa­
towid: Aria dla atlety (poi. 18 lat).
SZCZUCIN — Pierwiosnek: Afera
„Concorde" (wł. 15 lat). WIŚNICZ
NOWY — Szreniawa: Akcja „Sala­
mandra” (rum.-wł. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY '

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Długosza) - tel.
222-22 . Pogotowie stomatologiczne
(Młyńska 5) - tel. 232-70. KRYNI­
CA (Kraszewskiego) — tel. 23-77
LIMANOWA (Świerczewskiego 61)
— tel. 9, 862, 999. Informacja Służ­
by Zdrowia — tel. 243 (czynna ca­
łą dobę). NOWY TARO (Szpital­
na 12) - teL 26-09. GORLICE (Wę­
gierska 21) — tel. 214-30 . RABKA

(Strom8 1) — tel. 310-09. ZAKO­
PANE (Kamieniec 10) - tel. 44-09.

Informacja Służby Zdrowia — tel.
20-82.

NOWY SĄCZ — Telefon Zaufa­
nia: 222-94 (16—18).

ZAKOPANE — Telefon Zaufa­
nia: 47-33 (16—18).

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) —

tel. 99 . BOCHNIA (Różana 26) -

tel. 999. BRZESKO (Waryńskiego
8) 999. DĄBROWA TARNOWSKA

(Szpitalna 1) - tel. 999. DĘBICA
(Krakowska) — tel. 99 TUCHÓW
(Szpitalna 1) — tel. 9 dla gmin:
SZERZYNY, RZEPIENNIK STRZY­
ŻEWSKI, GROMNIK, CIĘŻKOWI­
CE. RYGLICE.

TARNÓW — Telefon Zaufania:
53-53 (niecz.).

OSR. INP. DT.A INWALIDÓW
(Goldhammera 4) — tel. 47-82

(16-18).

POGOTOWIE GOPR

WOJ. NOWOSĄDECKIE

KRYNICA - tel 29-33 . RABKA
- tel. 308-80. ZAKOPANE - tel.
34-44. GORLICE - tel. 211 -81, WY«
ŚOWA - tel. 12 . PIWNICZNA —

tel 137. STARY SĄCZ — tel. 246

POGOTOWIE ENERGETYCZNE

NOWY SĄCZ (Barbacklego 5) —

tel. 233-26, 233-40 (czynne całą dobę).
GORLICE (1 Maja 20) - teL 201-

91, 203-71 (czynne całą dobę).
KRYNICA (Kraszewskiego 66) —

tel. 534 (czynne 6—24).
TARNÓW — tel. 877-12, 36-81,

wewn. 260 1 261 (czynne całą dobę).

Kawiarnia „Bajka” przy
ul. Krakowskiej w Tarnowie,
mimo, że poleca wielkimi ob­
wieszczeniami wypieki własnego
wyrobu, kawę itp. to

bywalcy wiedzą dobrze,
„Bajki” przychodzi się
wo. Wyłącznie. Smród
jaki tu panuje skutecznie strze­
że przed innymi wejścia. W
dużym pawilonie handlowym,
nie tak dawno oddanym miesz­
kańcom Brzeska o każdej porze
dnia jest wielu kupujących —

jednak
rc do

na pi-
i brud

GORLICE — Zakładowy Dom

Kultury „Górnik” — godz. 16
— II Wojewódzki Przegląd Ze­
społów Teatralnych, ZAKOPA­
NE — Miejska Biblioteka Pu­
bliczna ul. Świerczewskiego —

godz. 18 — Czwartek literacki.
TARNÓW. „Tarnowska Piw­

nica” — godz. 19 — dyskoteka,
Dom Kultury „Tamel” — sala

W Domu Robotniczym przy ul.

Zygmuntowskiej 19 w Nowym
.Sączu został uruchomiony punkt
informacyjny komitetu koordy­
nacyjnego NSZZ — „Solidar­
ność" czynny codziennie w go­
dzinach 9.90—18.00. Przedstawi­
ciele NSZZ wszelkich informa-'

nie dziwnego w końcu jest to

największy sklep miasta. Lecz
na trzy zainstalowane tu ka­
sy działa jedna, więc kolejka do

niej nigdy nie maleje. Czy dwie

pozosfałe kasy występują w

sklepie jako atrapa? ♦ Tunkt

skupu surowców wtórnych GS
na Targowicy w Bochni przestał
przyjmować jakiekolwiek ilości
makulatury od zakładów pracy
i przedsiębiorstw. Nie ma miej­
sca

równika. I rzeczywiście,
sca nie ma, a dodatkowo

zalega ponad 70 ton nie
branej makulatury. Widać
mu nie jest potrzebna.

brzmi wyjaśnienie pra-
iniej-
skład

ode-
niko-

(en)

klubowa szkoły podstawowej w

Krzyżu — godz, 14 — „Jan Ko­
chanowski” — omówi mgr Ste­
fania Rassak, Dom Kultury Za­
kładów Azotowych — kawiarnia
— godz. 18.30 — impreza roz­
rywkowa dla młodzieży pracu­
jącej „Cocktail płytowy” w pro­
gramie przeboje muzyki roz­
rywkowej i tanecznej, sala wi­
dowiskowa — godz. 17 i 19 —

projekcja filmu pt. „Kochanko­
wie z Marony” — reż. J. Za­
rzycki.

cji udzielają także telefonicznie

pod numerem 228-87. Natomiast

przedstawiciele sekcji pracowni­
ków oświaty NSZZ — „Solidar­
ność” pełnią dyżury w tym
lokalu codziennie1 w godzinach
17.00—18.00.

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — matemat.
sem. 1. Potęga o wykładn. wy­
miernym

6.30 TTR — wskaz. metod.
Jak się uczyć mechaniz. roln.

9 00 Dla szk,: hist,, kl. 6. Od­
rodzenie w sztuce

12.55 Światło źródłem życia
(fotosynteza) — film oświat,
dla szkół

13.30 TTR, RTSS — mate­
mat., sem. 3. Granica funkcji
w punkcie, ciągłość funkcji

14.00 TTR, RTSŚ — bioJ.,
sem. 3. Biochem. podst. dzie­
dziczenia. Budowa kwasów
nukleinowych

15.20 Program dnia
.15.25 Dla młodych widzów:

Turniej zastępowych
15.55 Obiektyw

16.15 Dziennik
16.30 Czwartek TDC. W pr.

„Mój świat” oraz „Był sobie
raz człowiek”

17.30 Magazyn Motoryzacyj­
ny

18.00 Telewizja Młodych:
Sposób życia

18.25 Magazyn Lotniczy
18.50 Dobranoc .

19.00 Sonda: — Malowane
dźwiękiem

19.30 Dziennik telewizyjny
20.-10 Teatr sensacji:, W. Sta-

recki „Między wierszami”, reż.
W. Starecki
21.30 Partnerzy — program o

realiz. postulatów załogi „Che-
mar” w Kielcach

22.00 Pegaz — aktualna pu­
blicystyka kulturalna

22.45 Dziennik

Tlf PROGRAM
I I FELE WIZJI

23.00 Dramatyczne losy ar­
rasów wawelskich — progr.
hist.

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany:
Premiery dnia

10.00 Brygady Tygrysa:
„Proch i kule” — film kry-
min.

10.55 Puchary Europy w pił­
ce nożnej

12.30 Poradnik działkowca:
październik

15.50 Program dnia
15.55 Jęz. rosyjski, kurs

podst.. lek. 3
16.25 Jęz. francuski, kurs

podst., lek. 3

17.00 Poradnik działkowca:
Październik

17.30 Popołudnie przygody i

podróży
19.00 Piosenki tygodnia
19.10 KRONIKA, (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 NURT — pedagog.

Wpływ sztuki na kształtów,
poglądu na świat

20.40 NURT — pedagog.
System wychów.: istota two­
rzenia i realiz.

21.10 NURT ■— matemat.
Składanie przesunięć równol.
a dodawanie wektorów

21.40 24 godziny
21.50 Kino — Oko: kalejdos­

kop filmowy
22.45 Klaps — przewodnik

kinomana
23.15 Jęz. rosyjski, kurs

podst.,lek. 3

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

DZIENNIKI: 19.30, 22.00.

16.25 Małe rozdziały z histo­
rii — ode. 1.: Exodus (o powst.
probl. palestyńskiego)

17.30 Informacje Jaskółki
17.50 Jaskółka
18.30 Wieczorynka
18.40 Wolna trybuna
20.00 A. Dyorzak: Czas zało­

życieli — cz. II

21.25 10 stopni do złota

PROGRAM U

19.00 Od mitów do nauki
20.00 Koncert kameralny.
20.40 Przegląd pucharowy
21.25 Mgła — film rumuński

WOJ. NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ - Muzeum „Dom

Gotycki” (Lwowska 3); (10—14 .30),
BWA (Jagiellońska 34): (10-18).
Galeria STF (Franciszkańska 11):
(10—16). Galeria Obrazów B, Bar-

backiego (Jagiellońska 60): (10—13).
Klub Międzynarodowej Prasy i

Książki (Rynek 17) (10—20). Baszta
Kowalska nowosądeckiego zam­
ku: Wystawa rzeźby I malarstwa
twórców nieprofesjonalnych „Są-
deczanie” (15—18). GORLICE —

Muzeum Regionalne PTTK (Wąska
7): (10-17). Miejska Biblioteka Pu­
bliczna (Jagiełły 1): (9—18) Dwór

Karwacjanów (Wróblewskiego 10a):
(9—15). KRYNICA — Muzeum

Przyrodnicze PTTK (Świerczew­
skiego 34): (9—12, 15-18). LIMANO­
WA — Muz. Ziemi Limanowskiej
(Dworek w Parku Miejskim):
(10—14). MUSZYNA —* Muzeum

Regionalne PTTK (Park Miejski):
(9—13, 15—17). NOWY TARG - Muz.

Regionalne (Sobieskiego 2): (9—13),
Galeria Sztuki Ludowej (pl. Po­
koju 1): (10-18). RABKA - Mu­
zeum im. Wł. Orkana (ul. Sądec­
ka): (9-16). STARY SĄCZ - Mu­
zeum Regionalne „Dom na Doł­
kach” (10—13). ZAKOPANE —

BWA (Krupówki 41): Wystawy:
„Tatry i Podhale w akwareli”.

„Nasz górski dom’* (10—18). Mu­
zeum Tatrzańskie (Krupówki 10)
Wystawa etnograficzno-przyrodni-
cza dotycząca Tatr t Podhala

(9—14.30). Muzeum K. Makuszyń­
skiego: Wystawa pamiątek po pi
sarzu, zbiory sztuki (10—16). Mu­
zeum Karola Szymanowskiego
„Atma” (Kasprusie 19): (14—20,
wst. wol.) . Muzeum Kasprowicza
(10.15-16). ZUBRZYCA GÓRNA -

Muzeum — Park Etnograficzny
(9-16). BIAŁY DUNAJEC -

Dom Lenina: Lenin na Podhalu

(niecz.) . PORONIN — Muzeum Le­
nina: (8—16, wst. wol.) .

WOJ, TARNOWSKIE
TARNÓW — Muzeum (Ratusz):

Wystawy: „Gen Józef Bem”, „Ce­
ramika 1 szkło polskie I europej
skie XVI—XIX w.” (11—18). Mu­
zeum Okręgowe (Rynek 21):
(9—15). BWA (Wałowa 10): Wy­
stawa malarstwa, grafiki, ekslibri­
su Janusza Halickiego (10-18).
ZAMEK W DĘBNIE: Wnętrza za­
bytkowe XV—XVIII w. Wystawa
„Zamki, pałace l dwory woj. tar­
nowskiego w fotografii” (10—17).

POMOC DROGOWA PZMoL

NOWY SĄCZ — tel. 961 oraz

208-25. ZAKOPANE — tel. 981 oraz

15-92, 28-71 .

Tarnów — Pomoc samochodo­
wa „Polmozbyt” — tel. 45-35 (czyn­
ne całą dobę).

APTEKI CC

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Rynek 27)
LIMANOWA (Świerczewskiego 5)
RABKA (Orkana 29)
NOWY TARG (pl. Pokoju 18)
GORLICE (1 Maja 20)

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Lwowska 26, Akacjo­
wa 9)

BOCHNIA (Rynek 6)
BRZESKO (Ogrodowa, bl. 13)
DĄBROWA TARNOWSKA (os.

Kościuszki 9)
DĘBICA (Rzeszowska 34)

RADIO

PROGRAM I
na fali 1322 m.

DZIENNIKI: 500 6 00. 7.00
8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.05,
15.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00.

5.05 Ziel.' Studio. 6.00 Sygn. dnia.
9.00 Cztery pory roku. 11.40 Tu
Radio Kierowców. 11.55 Komunik,
o st. wód. 12.25 Moz. polsk. mel.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komunik,
energet. 13.01 Przeb. świata. 13.20

Gitarzysta D. Pritchard. 13.40 Ką­
cik melom. 14.00 St. Relaks. 14.25

St, Gama. 15.05 Koresp. z zagr.
15.10 St, Gama. 15.55 Człowiek i
środow. 16.00 Muz. i aktualn. 17 .00
Polemiki. 17.30 Radlokurier. 18.00
Aud. publicyst. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Koncert życzeń.
19.25 Panor, polsk. pios. 19.40 Gra
l śpiewa Zesp. „Dolina Dunajca”.
20.05 Wieczór w St. Gama. 21 .05
Kron. sport. 21 .15 Przeb. z Inter-
studia. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Lublin na muz. ant. 23.00 Wi­
ta Was Polska.

PROGRAM U
na fali 219 ni. czyli 1368 KHi

na UKF 67,67 MHz
oraz dodatk. na fali dl. 1500 m

(8.29—16.401.
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30.

7.30, 8.30. 11.30. 13.30, 21.30,
23.30.

4 35 Poradnik dom. 5.00 Muzycz­
ne dzień dobry z Opola. 5.36 Ob-
serw. i propoz. 5 .46 Muz. wycin.
6.00 Gra Chet Atkins. 6 .10 Kalend,
radiowy. 6.15 MeL przyjaciół: Bu­
dapeszt. 6.35 Gimn. 6.45 Mistrz,
minlat. instrum. 7 .10 Int. o pr. PR
i TV. 7 .15 Aktorskie duety. 7 .35
Konc. poranny. 8 .35 Dialogi i zbli­
żenia. 9.30 Probl. kult. fiz. 9.40
Tu Radio Moskwa. 10.00 Kron.
kult. 10.15 Radiowe debiuty poet.:
Z. Joachimiak. 10.30 Z nagr. O.
Petersona. 10.40 Nie ma margin.
11.00 Reeit. N. Zabalety. 11.35 Ra­
diowa Por. Rodź. 11.40 Wielkopol­
skie wesele. 11.55 Komunik, o st.

wód. 12 .05 Od miniat. do uWert.
12.25 I. Strawiński: „Apollo wio­
dący muzy”. 13.00 Ludzie ze społ.
mand. 13.10 S. Moniuszko — frag.
z opery „Paria”. 13.36Zewsiio
wsi. 13.51 Utw. klawes. Coupert-
na i Rameau. 14 .10 O zdrowiu dla
zdrowia. 14.25 Muz. Mendelssohna.
15.20 Popoł. dziewcząt 1 chłopców;
16.00 Klasycy muz. rozr.: J. Kern.
16.10 Utw. na obój Wł. Kotońskie­
go. 16.40 Jezioro królewskie —

opow. 17.40 Twarze jazzu. 17.20
Pow. mieś.: „Królowa ryb” —

frag. 17 .40 Życiorysy miast pol­
skich: zakroczyn. 18.00 stoi, ak­
tualności muz. 18.25 Pleb. St. Ga­
ma. 18.30 Echa dnia. 18.40 Mistrz,
swojego warszt. 19.00 Konc. wie­
czorny. 19.40 Dźwięk. Plakat Re­
klamowy. 19.55 Katalog wydawn.
20.00 Mag. turyst. 20.20 Musica po­
lonica nova. 21.00 Jan Nepomucen
Hummel — Septet d-moll op. 74.
21.40 Przed II Fest. Muz. Staropol­
skiej: recit.' M. Szczycińskiego i

W. Kłosiewlcza (klawesyn). 22 .00

Książki, które na was czekają.
22.30 Wiersze J. Kurka. 22.40 Plot­
ka — mag. 23.10 Kwartet. 23.35 Co

słychać w świecie. 23.40 Jazz na

dobranoc.

PROGRAM in

UKF 66.89 MHi
6.00 Między snem a dniem. 6.15

Stan pog. 1 Wiad. 7, 8. 10.30, 12, 15.
17, 19.30 Ekspresem przez świat.
7.50 Progr. dnia. 8.05 Za kierow­
nicą. 8.40 Co kto lubi. 9 .00 Następ­
ny do raju — 4 ode. pow. 9.10

Orle, i jej soliści — Benny Good­
man. 9 .30 Prosto z kraju — aud.

publicyst. 9.45 Mała poranna muz.

10.35 Kiermasz płyt wytw. Melo­
dia. 11.00 S. Nauham „Teatr” —

ode. 5 (powt.). 11 .30 Z hist. pol­
skiego jazzu — Z, Seifert. 12 .05 W

tonacji Trójki, 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 Babcine święto —

1 ode. opow. 14.00 Barokowe So­
naty solowe l zespół. 15.05 Pocz­
tówka dźwiękowa z Paryża. 15.30
Bracia Jackson razem i osobno.
16.00 Z pamiętników Ireny Sol­
skiej (2). 16.15 Muzykobranle. 16.40

Reportaż literacki. 17.05 Muz. po­
czta UKF, 17.40 Wszystkie drogi
prow. do Nashyille. 18.10 Polityka
dla wszystkich. 18.25 Czas relak­
su. 19.00 Człowiek i maszyna. 19.20
Gra zesp. Swing Session. 19.35 O-

pera tyg.: J. Haydn „La Vera
Costanza” (powt.). 19.50 Następny
do raju .— ode. opow. 20.00 Mini-
max. 20.45 Dialogi filozof. G. Leo-

pardiego. 21.00 Reminlsc. muz.

22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 7
wiecz. — Anna Silvestro. 22.15
Blues wczoraj i dziś. 22.45 Wes

Moutgomery i smyczki. 23.00 Al­
bum poezji jugosłow. 23.05 Między

■dniem a snem. 0 .50 Wiad. 0 .55

Progr. na dzień nast.

PROGRAM TV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00. 16.40. 22.55.

6.00 Powit. w poet. nastroju.
6.15 Nauk, rolnikom. 6.30 Rytm i

pios. 6 .45 Co niesie dzień (KR).
7.40 Radio dedyk. 8 .00 Pios. J . A-

bratowskiego. 8.10 R-TV Szk. Sr.
dla Prac. (j. poi.) . 8.25 C. Debus-

syj Gigues — i cz. Images (Obra­
zów na ork.) (STEREO), 8.35 W

kręgu spraw rodź.: w pustym
gnieżdzie. 9 .00 Dla kl. 3—4 (j. poi.):
Brat Elżbietki — słuch. 9.25 Kwar­
tety J. Haydna w nagr. Kwarte­
tu Dekany’ego (STEREO). 10.00
Dla kl. 8 (J. poi.) . Tysiąc faktów
z lat młodości — słuch, wg fr.
„Dzienników” S. Żeromskiego.
10.30 Estr. przyj. 11 .00 Dla kl. 4
lic. (j. poi.) . Ofiarowując serce.

11.30 Śpiewa J. Sutherland (STE­
REO). 12 .05 Aud. dla wsi (KP,).
12.20 Mel. lud. (KR). 12.25 Wszy­
stkiego najlepszego ludziom Do-
-Ro (STEREO - KR). 13.00 Lek.

jęz. hiszp. 13.20 Dla kl. 3—4 (j.
poi.): Brat Elżbietki — słuch.
13.50 Tu St. Stereo (STEREO).
14.45 Tańce lud. Belgii (STEREO).
15.05 Nowa Antol. Słuchowisk

Orygin.: „Ala ma kota". 16.05 Mo­
je hobby. 16.25 Lek. j. nlem. 16.40
Wiad. znad Wisły i Dunajca (KR).
16.45 Kwadr, akadem. (KR). 17 .00
Dzieła twórców XIX w. — w Kra­
kowskiej Filh. (STEREO — KR).
17.20 z płytoteki Z. Gogulskiego
(STEREO - KR). 17.45 Wieś nas

żywi (KR). 18.14 Agrochem lnf.

(KR). 18.24 Komunik, o pog. (KR).
18.25 Postawy i wzory: Odpowie­
dzialność. 18.45 Radiowy Porad;
Język. 19.00 Słynni ludzie w a-

negdocie: Żwirko i Wigura. 19.15
Lek. J. ros. 19.30 Ziemia, człowiek,
wszechświat: Granice ludzkiej
możliw. 20.00 Jałt zostać wynalaz­
cą: Za co dostaje się patent? 20.15
Jazz Jamboree 80 (Transm. z Sali

Kongresowej w Warszawie). 22.00
Aud. liter. 22 .20 D.c . Konc.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwilt w repertuarz.e tea­
trów, kin. radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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